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Usmiech losu 


Powołany został do życia, jak po- 
daliśmy wczoraj, Błok ukraińskich 
partyj socjalistycznych, Blok, repre- 
zentujący cały ukraiński ruch socja- 
listyczny, zarówno masowy i jawny 
na ziemiach Rzeczypospolitej Pois- 
kiei, jak i emigrancki z Ukrainy So- 
wieckiej. Koncepcja Bloku polega 
właśnie na podkreśleniu tego ,jedno- 
liteśo frontu" narodu ukraińskiego 
niezależnie od granic, które go dzi- 
siaj dzielą, Równolegle prawie za” 
szedł fakt inny; podczas debaty kon- 
stytucyjnej w komisji senackiej sea. 
Horbaczewski złożył deklarację i- 
mieniem wszystkich ukraińskich po- 
słów i senatorów — deklarację, sta- 
lącą jasno i niedwuznacznie na grun- 
cie programu autonomii terytorjalne;; 
akceptacja przez społeczeństwo u- 
kraińskie programu autonomji, wysu 
niętego swego czasu przez Polską 
Partię Socjalistyczną, ujawniała się i 
przedtem; nigdy jeszcze nie była 
stwierdzona równie uroczyście i ofi- 
cjałnie. 

Obydwa te fakty łączą się bardzo 
ściśle z ogromną zmianą, jaka zaszła 
w postawie społeczeństwa ukraiń- 
skiego w stosunku do ZSSR. Przed 
kilkoma laty istniał głębokt i silny 
prąd, uznający Ukrainę Sowiecką za 
naturalny ośrodek ukraińskiego od- 
rodzenia narodowego i ukraińskiej 
rozbudowy państwowej, Prąd ten o- 
śarniał nie tylko masy robotnicze i 
włościańskie; ogarniał tak samo wca 
le szerokie koła inteligencji, litera- 
tów, pisarzy artystów, usposobionych 
nieraz bynajmniej nie-komunistycz- 
nie w sensie doktryny społeczno > 
gospodarczej i kulturalnej, 

Otóż prąd, o którym mówimy, za- 
łamał się; zdruzgotała go i potrzas* 
kała ostatnia polityka Stalina, zna- 
czona samobójstwami, zesłaniami i 
redukcjami czołowych działaczy 4- 
kraińskiego ruchu komunistycznego. 
Stalin — to niewątpliwie człowiek w 
bardzo wielkim stylu. Cechą, zadz:: 
wiającą właśnie u niego, u Gruziną, 
który powinienby mieć we krwi zro- 
zumienia dla potrzeb „mniejszości 
narodowych“ Państwa, — jest zu- 
pelny brak takiego zrozumienia, Le- 
nin pojmował te rzeczy tysiąc razy 
subte!niej i realniej Lenin widział w 
wysiłku odrodzeńczym narodów uci- 
skanych jeden z potężnych dźwigów 
historji. Stalin — odwrotnie — pod- 
chodził z reguły do problemów na- 
rodowościowych z miną ogara, który 
węszy, śdzie tu się ukrył „nacjona- 
lizm” ukraiński, białoruski, gruziński 
it d. Stąd — posunięcia, uderzają 
ce boleśnie w zdobycze kulturalne 
Ukrainy i Białorusi Sowieckiej; stąd 
także nieprawdopodobna „gafła” w 
polityce Komunistycznej Partji Pols- 
ki z hasłem o „samookreśleniu” Po- 
morza i Górnego Śląska akuratnie w 
momencie, kiedy Hitler dochodził də 
władzy. 

Teraz grabarzem. sowietof:lskiega 
prądu w społeczeństwie ukraińskim, 
prądu, tak pieczołowicie hodowane- 
go przez Lenina, — stał się Stalin nie 
tyle świadomie, ile na skutek jakie- 
goś organicznego braku odnośnego 
„szóstego zmysłu”, 

za sk 

Dla nas, dla polskiego ruchu socja 
listycznego, zagadnienie ma dwie 
strony: H 

1) odrzucamy, rzecz prosta, najka- 


tegoryczniej wszelkie koncepcje i po. 


mysły, któreby zmierzały do wyzys- 
kania nowych nastrojów ukraińskich 
dla takiej czy owakie: akcji czynnej 
przeciwko ZŚSR.; pomysły takie kwi 
tną bujnie na niwie... berlińskiej, w 
cieniu p. von Rosenberga i „hetma- 
ne” Skoropadskiego; 


2) objektywnie natomiast historia 


nad „ruszeniem z miejsca” kwestji u- 
kraińskiej w granicach Państwa Pol- 
skiego. Taka szansa — to dar losu. 
W: warunkach normalnych równole- 
gly i wspólny wysiłek Polskiej Par-. 
tji Socjalistycznej i Bloku ukraińskich 
partyj socjalistycznych mógłby te- 
raz pokierować inaczej rozwojem 
stosunków polsko - ukraińskich wo- 
góle. 


Ale polityka narodowościowa ə- 
bozu „sanacyjnego” jest, jak ktoś słu 
sznie zauważył, odbiciem psychologii 
„szarego endeka z Tarnopola, prze” 
łamanym poprzez psychologię , „sza- 
rego" biurokraty z „czwartej bryga* 


dy“. 

W tych warunkach uśmiech losu 
rozpłynie się łatwo w nicość w bara- 
kach Berezy Kartuskiej pod tkliwą 
opieką p. woj. Kostka - Biernackiego. 
MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Strach przed zamachem 


Na zlecenie ministra lotnictwa Goevin 
ga, wydano zarządzenie, zabraniające 
wczoraj od godz. 15-tej do 24-tej wszyst 
kim samolotom przelotu nad obszarem 
| m. Berlina, Normalna komunikacja lotni 
| cza dozwolona została tylko w obrębie 
ściśle oznaczonej trasy. /arządzenie to, 
według wersji oficjalnej, stać ma w 
związku z zapowiedzianemi w Berlin e 
ćwiczeniami obrony przeciwlotniczej, W 
kołach dobrze poinform.wanych jednak 


OQdprężenie między 
a Irlandią 


Pomiędzy Rządem brytyjskim a nie- 
zależnem państwem Irlar.dji został za- 
warty układ, w myśl którego Irlandja 
będzie brała większą ilość węgla brytyj 

| skiego wzamian za import odpowied- 


| 
daje Polsce ogromną szansę w pracy 
| 
j 


nich kontyngentów bydła irlandzkiego 
do W. Brytanji Nadwyżka importu wę- 
gla brytyjskiego do Irlandji ma przewyż 
sząć miljon ton. W kołach irlandzkich 


w Albanii? 


Albańskie olicjalne biuro prasowe ko 
munikuje, iż pogłoski o zamieszkach w 
Albanji zostały wywołane przez odmo- 
wę niejakiego Bazraktari wydania wla- 
dzom osobników poszukiwanych przez 
policję, którym Bazraktari udzielił schro 


W 4-piętrowym domu w Nowym Jor- 
ku, zamieszkanym przez 7 rodzin mů- 
rzyńskich z nieznaych ` przyczyn wy- 
buchł pożar. Straż ogniowa, która nie- 
zwłocznie po alarmie pospieszyła na 
ratunek, zdołała wydostać z płonącego 


m nn NN O AO a. 


podnosi się 

Na kopalni „Baśka” sytuacja zmianie 
nie uległa. , 

Kopalnia jest otoczona policją. Z po- 
śród 60 robotników zamkniętych w pod 
ziemiach kilkunastu wyjechało na po- 
wierzchnię, ef 
; ppoe czterdziestu górników zamknę- 
do się w kopalni i odmawia wyjścia na 
powierzchnię, zał 

Władze zaprzeczają jakoby górnicy 
rozpoczęli głodówkę. CA OB 

Na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem 
panuje duże podniecenie w związku z 
niepewnym losem górników, uwięzio- 
nych w-kop. „Baśka”.- -. 


| 


Co się dzieje naprawdę 


| 
| 


Tragiczny pożar w Nowym Jorku 


Woda na kopalni „Baśka” 


m 


twierdzą, że chodzi tu o środki ostrożno- 
ściowe, wydane z powodu zwołania 
przez Rząd Rzeszy na gadz. 15-tą do 
sali opery państwowej w aleji pod Li- 
pami w'elkiej manifestacji, która ma 
wskazać narodowi niemieckiemu i świa- 
tu, że wszelkie wiadomości o rzekomych 
tarciach w łonie gabinetu partji i par- 
tyjnych związków umunctrowanych są 
nieprawdziwe. Zebranie miało charai- 
ter zamknięty. (PAT. 


Wielką Brytanią 


przypuszczają, że import bydła  irlandz- 
kiego do W. Brytarji wzrośnie o 150 
tys. sztuk ponad obecnie obowiązujące 
kontyngenty, 

Układ zawarty pomiędzy obu kraja- 
mi, zdaniem kół politycznych, stanowi 
poważny etap na drodze ku przywróce 
niu normalnych stosunków pomiędzy Ir 
larddją a W. Brytanją. (PAT). 


nienia we wsi Ulmiszte, Władze były 
zmuszone do wydania zarządzeń prze- 
ciwko Bazraktari, który obecnie ukry- 
wa się, Komunikat stwierdza, iż w ca- 
łym kraju panuje zupełny spokój, (PAT). 


domu wszystkich mieszkańców. W chwi- 
li jednakże, kiedy strażacy jeszcze raz 
przeszukiwali płonący budynek, dom za 
walił się, grzebiąc w gruzach dwuch u- 
czestrików akcji ratunkowej, 14-tu stra 
żaków jest ciężko rannych. (PAT.). 


Jak donoszą nam, woda na kop. „Baś 
ce" podnosi się z każdą godziną. Gór- 
nicy ukryli się na wyższych korytarzach 


kopalni. 


Komisarz Litwinow 
w Warszawie 


W przyszłym tygodniu przejeżdżać ma 
przez Polskę komisarz spraw zagranice- 
nych Sowietów Litwinow, który udaje 
się na sesję Ligi Narodów. Przejazd Li- 
twinowa przez Warszawę oczekiwany 
jest w dniu 9 b. m. (PID). RA 
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W akcie oskarżenia przeciw Nikoła- 
jewowi znalazło się oskarżenie o kon- 
takt z pewnym konsulem cudzoziem- 
skim. We środę krążyły pogłoski, że 
chodzi tu © konsula Łotwy w Lenin- 
gradzie, p. Bissenieksa, i że Bissenieks 
został przez Rząd łotewski odwołany. 
Wczoraj ag. Havasa przysłała w tej 
sprawie następującą wiadomość: 
Agencja Havasa donosi z Rygi: Ofi- 

cjalnie dementowane są pogłoski o od- 
wołaniu konsula generalnego Łotwy w 
Leningradzie, Bissenieksa, który bawi 


Aresztowania 


Z Mińska donoszą że aresztowano tam 


kilku wybitnych członków miejscowe- 
go Sowietu pod zarzutem sabotowaria 


obecnie na urlopie w Helsingforsie, 


(PAT) 
Protest konsulów 


Niemieckie biuro informacyjne dono- 
si z Moskwy, że korpus konsularny w 
Leningradzie złożył jakoby wspólny pro 
test przeciw oskarżeniom wysuniętym w 
procesie Nikołajewa wzżlędem jednego 
z konsulów. Za dopuszczenie tego pro- 
testu miał być jakoby odwołany przed- 
stawiciel komiserjatu ludowego do spraw 
zagranicznych w Leningradzie Waja- 


stein. . (PAT) 


w Mińsku Lit. 


zarządzeń władz w sprawie zniesienia 
kartkowego systemu rozdziału chleba. 


(ATE.). 


Chiny walczą z plagą bandytyzmu 


Wed-ug iniformakyj ze źródeł chiń- 
skich zarządzona ostatnio w okolicach 
Pekinu obława doprowadziła do ujęcia 
700 bandytów, 20 przywódców bandy 
stracono. Pozostałych przewieziono do 
więzienia, W obławie tej wzięły udział 
oddziały wojska i policji, 

Jest to od wielu miesięcy pierwszy 


Z Tokio donoszą, że klinika uniwersy- 
tetu w Kumamoto została całkowicie 
zniszczona przez pożar. Straty obliczo- 
ne na 5 miljonów jenów, według opinii 
rzeczoznawców, są znacznie wyższe, 


Na morzach 


poważniejszy sukces odniesiony przez 
władze cihńskie w walce z batdami roz 
bójniczemi, które dotychczas zdołały 
umknąć przed obławą. Jak wykazały 
dochodzenia bandyci mieli świetnie zor 
ganizowany wywiad i wiedzieli zawsze 
kilka dni naprzód o zarządzonych obła- 
wach. (ATE). 


iSpłonęła klinika uniwersytecka 


gdyż pastwą płomieni padły również 
cenne urządzenia laboratoryjne. Wszyst 
kich pacjentów kliniki, w liczbie 400. 


zdołamo uratować 


Zderzenie dwuch parowców 


Pięć osób zginęło 


Parowiec szwedzki „Jane Christen- 
son“ zderzył się w porcie nowojorskim 
z parowcem „Lexington“, który kurso- 
wa na linji Nowy Jork — Rhode Island. 
Parowiec „Lexington“ zatonął w 10 mi- 
nut po wypadku, Na pokładzie jego 
znajdowało się 130 pasażerów i 52 lu- 
dzi załogi Z wyjątkiem 5 osób wszyst- 
kich udało się uratować, Wśród rozbit- 
ków jest 20 rannych, (PAT.). 

LES 


xa 

Naoczni świadkowie katastrofy stwier 
dzają, iż „Lexington“ został prawie prze 
cięty na dwie połowy. Pośród pasaże- 
rów zapanowała panika. Katastrofa 
nie przybrała groźniejszych rozmiarów 
dzięki zimnej krwi i przytomności umy- 
słu załogi, która z niesłychanem po- 
święceniem zorganizowała akcję ratun- 
kową. Orkiestra, która grała na pokła 
dzie statku nie przerwała koncertu do- 
póki ostatni pasażer nie włożył 1.a sie 
bie pasa ratunkowego. Na brzegu u- 
rządzono niezwłocznie punkt opatrun- 
kowy, gdzie otrzymało pierwszą pomoc 
20-tu rannych podczas katastrofy. „Le- 
xington' spoczywa obecnie na głęboko- 
ści 40 stóp, Ponad wodą sterczą wierz- 
chołki jego kominów. Zderzenie pomię- 
dzy parowcami nastąpiło niedaleko miej 
sca, w którem w r. 1904 zatonął paro- 
wiec „General Slocum", W ówczesnej 
katastrofie utraciło życie 1021 osób. 

(PAT.). 


Ry: 


Dziewięciu nurków bada okręt „Le- 
xington', aby stwierdzić, czy niema na 
zatopionym statku innych ofiar oprócz 
czterech brakujących dotad osób. Ka- 
pitan okrętu sądzi, że ns pokładzie bv- 
ło 130 pasażerów: i 52 osoby załogi, ate 
wobec tego, że katastrofa nestąpiła na- 
gle, obliczenie to może być nieścisłe. 
[Istnieje przypuszczenie, że w kabinach 


luksusowych mogli pozostać podróże, 
którzy zatonęli, Urzędowe dochodzenie 
rozpocznie się niebawem, naraz:e 
stwierdzono, że w chwi!: zderzenia pa- 
rowca „Lexington“ z parowcem „Jane 
Christiansen" nie było ani wiatru, ani 


mgły.  (PAT.). 


Wbrew prokuratorowi 


Trybunał Najwyższy w Madrycie od- 
rzucił apelację prokuratora generalne" 
go przeciw alecyzji, zwalniającej b. pre- 
mjera Azana i tow. Ludwika Bello. 

(PAT) 
re 

Zwolnienie nastąpiło, jak pisaliśmy, 
już parę dni temu. 


Zakłady „Citroena“ 


Z Paryża donoszą, że fabryki „Ci- 
troena' zostały wczoraj częściowo st- 
ruchomione. Narazie ot-zymało pracę 


3000 robotników. Należy oczekiwać 
przyjęcia dalszych party;! robotników do 
pracy,  (PAT.). 


Dalsze wymówienia 
w przedsiębiorstwach miejskich 
w Warszawie 

Po wymówieniach w niektórych przed 
siębiorstwach miejskich w Warszawie 
spodziewane są w dn. 1 lutego i 1 mar- 
ca wymówienia również wśród praco" 
wników wydziałów administracyjnych. 

Wymówienia te mają również na ce" 
lu zmianę dotychczasowych uposażeń. 

Podobno nastąpią także zmiany w u- 
dzielanej pracownikom miejskim pomo 
cy lekarskiej, Zmiany polegać mają na 
tem że korzystający z pomocy będą ©- 
płacali część kosztów zarówno za le- 
karza, jak i za medykamenty. 
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Akcja wioska w Abisyn 


Wsród powodzi zapewnień dypioma- 
tów europejskich o pragnieniu utrzy- 
mania za wszelką cenę pokoju, w przere 
wie pomiędzy jedną a drugą konferencją 
rozbrojeniową zaszedł fakt wtargnięcia 
wojsk włoskich na terytor=m Abisy- 
nji. Wydarzenie to zdaje się przekraczać 
ramy zwykłych zatargów granicznych i 
wskazywać na celową akcję, wobec cze- 
go warto poświęcić mu uwagę, zwłasz- 
cza że sprawa ta nieprędko ucichnie, a 
może nawet wywoła poważniejszy kon- 
Mikt ze względu na przeciwstawne inte- 
rzesy wielk'ch mocarstw św:ata. 

O Abisynj' (czyii Etjopji), kraju, za- 
mieszkałym przez ludność chrześcijań- 


ską (tak zwzmego nestorjańskiego wy* : 


znania od imienia biskupa Nestorjusza, 
vznawanego przez kościóć katolicki za 
heretyka) i przynależną do rasy etjop- 
skiej, z domieszką semickiej, niewiele 
wiedziano w perwszej połowie XIX w. 
Dopiero rozwój impenrjał'zmu europej- 
skiego zmusił do większego zaintereso- 
wania się Abisynją. Pomimo ogólnego 
pędu państw europejskich do podbojów 
kolonialnych, dokonywanych dla 'ntene- 
su kapitalistów, szukających dla swej 
produkcji nowych rynków, Abisynja po- 
została państwem  niepodległem Ze 
względu na swe położenie geograficzne, 


Abisynja nie wzbudziła pożądliwośc: an! . 


Anglików, dążących do objęcia swem pa 
nowamiem ogromnych obszarów ałrykań- 
skich z północy na południe, od Kairu 
poprzez Ugandę i źródła Nilu, przez 
kraj Boerów aż do Kaplandu i przyląd- 
ka Dobrej Nadziei, ani Francuzów, któ- 
rzy dła swej zamierzonej ekspansji na- 
kreślih mną linię — od zachodnich do 
wschodn'ch wybrzeży Afryki, poprzez 
Saharę i jezioro Czad. Anglicy zwycię- 
żył: i przeprowadzili swój pian bez ucie- 
kania się do siły orężnej, samą gotowoś- 
cią bojową, a tymczasem Abisynją zain- 
teresowalj się Włosi. Premjer włoski 
Crispi, niegdyś lewicowy garibaldczyk i 
republikanin, a po zjednoczeniu Włoch 
zdecydowany wróg” lewicy, stosujący 
nieraz w wake z nią metody dyktator- 
skie, 'ćhciał odwrócić uwagę społełczeń- 
stwa od opłakumych stosunków wewnę- 
trznych i zaczął je upajać perspektywa” 
mi ekspansj i w Afryce, co uczyni z 
Włoch pierwszorzędne mocarstwo. Cris- 
pi był duszą wszystkich poczynań im- 
peźjalistycznych, które jedńak nie były 
uwieńczone powodzeniem. W Tunisie, 
stanowiącym naturalny teren koloniza- 
cyjny włoski, usadowili się Francuzi, 
Chińczycy, którzy bez protestu odstą- 
pili innym mocarstwom europejskim swe 
porty w formie 99-letniej dzierżawy, da- 
li odmowną odpowiedź Włochom, wwa- 
żając Włochy za państwo drugorzędne, 
którem w :stocie wówczas były, a skaja 


|] 


li się prowincji Tigre, zatrzymując tyl- 
ko Erytreę. Pod nacskiem lewicy socja- 
Mstycznej zmniejszono wydatki na poli- 
tykkę kolonjalną i zaniechano prowoko- 
waria awantur wojennych. 

Od Crispiego aż do Mussoliniego w 
ciągu paru dziesiątków lat panowały 
między Włochami a Abisynją stosunki 
przyjazne. Abisynja w wojnie światowej 
mie brała udziału, lud jednak był uspo- 
sobiony ententofilska i demonstrował 
w 1915 r. przeciw ministrom cesarzowej 
Zęodttu, córki i następczyni Menelika 
(1915 — 1430). Ministrowie otrzymali 
dymisję. jednak Abisynja nie zaniecha- 
ła polityki neutralności. 

Po cbjęc'u rządów we Włoszech przez 
Mussoliniego (1922) Włosi wznowili ak- 
*ywną politykę w Abisynji i bez jej wie- 
dzy zawarli w 1926 r. traktat z Anglią, 
przewidujący przeprowadzenie kolei 


' piją owego absolutyzmu, pragną ratować 


I 
t 


| 


przez abisyńskie terytorjum. Jednocze- ; 


śnie podjęto prace nad jeziorem Tsana 
na terytorium abisyńskiem. Ras Tafari, 
pełniący w Abisynji funkcje regenta i 
premjera, złożył protest w Lidze Nar. 
Protest ten został następnie wycofany, 
po złożeniu przez Anglię i W”ochy uspo 
kajających zapewnień, poczem Ras Ta- 
fari uroczyście ogłosił, że Abisynja nie 
iest związana układemi, zawartemi bez 
jej wiedzy. Po wizycie syna królewskie- 
go, księcia Abruzzów, w stolicy abisyń* 
skiej Adis Abeba konflikt został załago- 
dzony, a w 1928 r. zawarto nawet z Wło 
cham: traktat przyjaźni. ; 

Ras Tafari w 1930 r. po rewolucji pa- 
iacowej, olierą której padła zamordo- 
wana cesarzowa Zeoditu, objął tron pod 
imienem Haile Sellassie I. Nowy cesarz 
rządził dość liberalnie, a w 1931 1. ma- 
dał krajow: kcnst"tucję. Jego zamiarem 
było prowadzenie polityki pokojowej, 
czemu jednak  stanęa na przeszkodzie 
zachłanność Włoch. 

W 1934 r. Mussolini wygłosił słynną 
mowę, w której gloryfikował wojnę, do- 
wodząc, że pełni ona tę samą rolę w ży” 
ciu mężczyzny, co macierzyństwo w ży* 
ciu kobiet, i podnosząc dodatnie, zga- 
niem jego, wartości wojny, 
młode pokolenia i ząprawiającej w nich 
dzielność. Wkrótce potem, w lecie 1934 
ioku, zaupważono na granicy włosko- 
abisyńskiej pewne niepokojące objawy. 
Wówczas rząd abisyński, dopatrując się 
związku przyczynowego w sikcji pogra- 
nicznej i wojowniczych mowach Musso- 
liniego, pospieszył uprzedzić rząd włos- 
ki o swych zamiarach pokojowych. 

Aby pokój måg: być utrzymany, trze- 
be jednak, aby „dwoje chciało naraz”. 
Rząd włoski, ubezpieczywszy się od 
strony Francji, z którą zawarł umowę, 


| otrzymując pewne kompensaty w Tuni- 
' sie, podjął akcję zbrojną na terenie Abi 


włoska w kierunku Abisynji również na : 


trafiała na trudności. 

Włosi już w 1881 roku obsadzili we 
wschodn:ej Afryce pas nadbrzeżny, któ- 
1y następne rozszerzyli, zajmując port 
Messawę. lecz już w 1887 r. przy pró- 
bach dalszego posunięcia się naprzód 
doznali pierwszego niepowodzenia. Nie 
mogąc swych planów przeforsować orę- 
żnie, rząd włoski chwycił się „rzym- 
skiet” taktyki 'ntryg dynastycznych, 
zmamych z wojny jugurtyńsxiej. Korzy- 
stając ze śmierci negusa (t. j. cesarza) 
abisyńskiego Jana, który w 1889 roku 
poległ w walce z fanatycznymi derwi- 
szami arabskimi, dowodzonymi przez 
„proroka“ Mahdiego, Włosi wmieszali 
się w wojr.ę domowa między pretenden- 
tami do tronu i poparli pretensje kre- 
wnego zmarłego cesarza Jana Meneli- 
ka, który przez wdzięczność odstąpił im 
część kraju, a nad pozostałą Abisynją 
pozwolił roztocszyć coś w rodzaju pro- 
tektoratu. 

Od tej pory Wosi, polegając na prey- 
jaźni Menelika, działah w Abisynji coraz 
bardziej bęzceremonjalnieę, prowadząc 
na wielką skalę działalność osadniczą 
w swej nowej kolonji, której nadano na- 
zwę Erytre oraz wzmacniając swe 
wpływy w Abisynji. Menelhk jednak 
przejrzał grę Włochów, których pomocy 
już me potrzebował, umocniwszy się na 
tronie i korzystając z tego, że Włosi w 
latach 1893 — 1894 wdali się z armią 
Mehd ego w walkę o posiadanie Kassali, 
wydał im wojnę. Z początku szczęście 
sprzyjało Włochom, którzy zdobyli abi- 
syńską prowincję Tigre, jednak w 1895 
oku Menelik był już górą, a t maron 
1896 r. jego armja zadała Włochom stra- 
szłliwą klęskę. Połowa armji włoskiej le- 
gla ma płacu boju. a druga połowa, wraz 
z głównym dowódcą, generałem Bara- 
tieri, dostała się do niewoli abisyńskiej. 
Absyńczycy, stosownie do swych oby- 
rai narodowych steryzowali jeń- 
ców. 

Wrażenie tej klęski było ogromne w 
sałłej Eurovie. Crispi podał się do dymi- 
sji i migdy już więcej nie miał powrócć 
do władzy, Włosi pospiesznie zawarli w 
listopadzie 1896 r. ze zwycięskim Mena 
-hiktem pokój, na mocy którego uznal 
calkowita niepodległość Abisynit i zrze- 
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synji w pobliżu Ualual, gdzie doszło w 
listopadzie do pierwszych walk. Włosi 
utrzymali pozycje i posunęli się dalej w 
śłąb kraiu, Obie strony zarzucały sobie 
wzajemnie naruszenie grenicy, a Abisy- 
rja, czując się poważnie zagrożona, 
zwróciia się ze skargą do Ligi Narodów, 
które, jak doświadczenie uczy, nie skłon 
na była występować przeciw wielkim 
potencjom świata. Włosi dowodzą, że 
Ualual leży na tzrytonjum włoskiem i 
abisyńczvcy d'::żni im są odszkodowanie 
za bezprawne zajęcie tego punktu, 
wbrew temu tw erdzeniu jednak, na 
wielu urzędowych mepach włoskich wv* 
saźmie zaznaczono, że Uołual należy do 
Abisynii. Zatarg się zaostrza i Są powo- 
dy do przyprszczenia, że Mussoling za” 
mierza stworzyć dokonane fakty, zanim 
Liga Narodów będzie moga zająć się tą 
sprawą. 

Jedynem państwem, na które Abisy- 
nja liczyć może, jest Japowfa, która wy- 
słała instruktorów do armii abisyńskiej. 
Japemja znajduje się od pewnego czasu 
w stanie zatargu z rządem włoskim, 
Stosuje ona metodę dump'ngu į arewa 
kontent europejski, a z Wio- 
chy. swemi towarami, sprzedawanemi 
po niesłvcham'e niskiej cenie, wskutek 
czego rząd włoski już nieraz wzywał in- 
ne państwa do podjęcia wspólnej akci: 
dla przeciwstawienia temu dumoingowi, 
zagrażającemu przemysłowi europejskie- 
mit. 

Wyjsśn'eni2 akici włoskiej nie przed- 
stawia wielkiej trudności. W trzynastym 
roku faszvzmu Włochy przeżywają po- 
ważne trudności wewnętrzne i n'ezado- 
wolenię z rządów faszystowskich wzra- 
sta. Niezadowoienie to ma podłoże nje- 
tylko polityczne. lecz i ekonomiczne, 
gdyż eksport Włoch z każdym rokiem 
wada, wzrasta notomiast deficyt, a ka- 
pitały uciekafa. Omsnywanie przemy* 
słu przez peństwo nie ratuie svtuacii, a 
przyczynia się jedvnie do zw'ekszenia 
deficytu państwoweśo, Z powodu cia- 
słeśo wzrost: budżetu armii i marvnarki 
kosztem  mainiezbednięjszych dziedzin 
tycia, nędzą wzrasta, a zopowiedź Mus- 
solimiego. że obywatele musza się podn- 
azi z niższym poztomem życia, niż 
przed woiną, mało komu trafia do prze- 
konania. Inne zupełnie nadzieje budzi 


hartującej | 


Str. 2 


przed kilkunastu laty prepagatorzy wio- 
skiego faszyzmu. 

Jak absolutyzm przedwojenny, tak 
dyktatury powojenne, które są lichą ko- 


m ma na 


W więzieniu San Vittore w Medjola- 


nie padł niedawno ofiarą tortur robot- 
nik włoski Mario Villa, który areszto- 
wany został wskutek denuncjacji pro- 


wokatora Borrome. Mario Villa nie 


chciał przyznać się do zarzucanych mu 


zagrożone swe położenie przez wywoła: | czynów, więc torturowano go. 


nie awantury wojenny pod jaktmbądź 
pozorem. Ale wojna już uieraz położyła | 


go razu pewnego bito, Villa za- 
wołał: Idźcie przed bramę fabryczną, 


kres absolłutyzmowi i przy pierwszem | gdy robotnicy wychodzą z pracy aresz- 


niepowodzeniu może stać się grobem 
niejednej dyktatury. 


JAN KRZESŁAWSKI. 


| tujcie ich i torturujcie, gdyż w 
oni są takimi ant 


jak i ja. 
Gdy po paru dniach żona Villi przy- 


Wie:ka oróba francusko-włoska 


Min. Laval w Rzymie 


Nagły wyjazd min. Lavala do Rzymu stał 
się „sensacją dla prasy burżuazyjnej Je- 
dne pisma doratrują się w tym fakcie pel- 
nego uzgodnienia poglądów między Fran- 
cją a Mussolinim na aktualne zagadnienia | 
polityczne, inne zaś — uprzejmą formą za- ! 
kończenu, nicudałej wymiany zdań między 
Paryżem a Rzymem. 

Laval pragnął podobno porozumieć się z 
Mussolinim drogą not dyplomatycznych, a 
porozumienie to przypieczętować wizytą w 
Rzymu. Ale korespondencja nie dała po- 
żądanych wyników. Możliwe więc, że Laval i 
ı Mussolini z osobistego spotkania sẹ wiek- 
szej spodziewają się korzyści. 

Głównym przedmiotem sporu jest Au- 
strja. Francjn chce zagwarantować niepo- 
dległość Austrji przez szereg mocarstw 
oraz Małą Entente, najbardziej zaintereso- 
wang w utrzymaniu niepodiegłości Austrji. 
Ale Mussolini nie godzi się na wciągnięcie 
Małej Ententy, jest bowiem jej wrogiem i , 
pragnie ją rozbić, Zresztą i w Małej En- | 
tencia tylno Czechosłowacja domgaa się bez 
względnie owej ywaroncji, dwa pozostałe 
zaś państwa mniej się upieroją przy tem. 


Radość prasy 


Cała paryska prasa poranna omawia 
wizytę ministra Lavala w Rzymie, pod- 
kreślajać, że po raz pierwszy od wojny 
światowej urzędujący minister spraw za 
granicznych Francji udaje się z wizytą 
oficjamą do Rzymu. Również po raz 
pierwszy od chwili wznowienia stosun- 
ków dyplomatycznych ze stolicą Apos- 
tolską minister spraw zagranicznych 
Francji, będzie przyjęty przez Ojca Świę 
tego. W związku z tą audjencją w Waty- 
kanie min. Laval odbył naradę z Nuncju 
szem Apostolshim, mgr. Maglione, 

„Petit Parisien” twierdzi, że w Rzy- 
mie zostanie podpisany protokuł, za- 
wierający dwojakiego rodzaju konwen- 
cje: 

jedne z nich dotyczyć będą statutu 
Austrji i organizacji bezpieczeństwa w 
Europie Środkowej, Nie trzeba doda- 
wać — pisze dziennik — że konwencje; 
te zostały w zasadzie postanowione w 
całkowitem porozumieniu z wszystkimi 
przyjaciółmi „Małej Ententy', gdyź 
dyplomacja francuska nie zaniedbała ża- 


Oczywista, ani pisemna, ani ustna wyma- 
na zdań, nie zmieni stanu naprężenia w E- 
uropte środkowej, póki sprawcy tego naprę- 
żemia, t, je faszyzmy europejskie, będą u 
władzy. W małej Austrji, od czasu pano- 
wama w niej faszyzmu, ogniskuje się mar 
terjal palny, krzyżują się interesy Francji 
i Włoch i Niemiec. Podobnie zresztą i na 
Węgrzech. Rozmowy dyplomatyczne, ani ta- 
kie czy inne układy gwarancyjne, mie tu 
nie pomogę. z 

Ale Francja i Włochy mają tyle wspól. 
nych spraw i sporów do załatwienia (np. 
kolonje w Afryce, flota wojenna itd.), że 
—być może—spotkanie Lavala z Mussoli- 
nim ma na cclu raczej uregulowanie tych 
spraw z pominięciem drażliwych punktów 
środizowo-europejskich, W każdym razie po- 
wrót Lavala dn Paryża będzie miał charakter 
mniej „scnancyjny', niż wyjazd, mimo, że 
mie zabraknie zapewne komunikatów urzę” 
dowych o całkowitej zgodności poglądów na 
wszystkie najuktualniejsze sprawy politycz- 
ne, o serdeczności wczuć, idealnej harmonji 
* t, p, frazesy zdawkowe. 


paryskiej 


dnei okazji, aby informować ich o toku 
spraw, nigdy zresztą nie przerywała 
współpracy z nimi. 

Inne konwencje dotyczyć będą spraw 
kolonjalnych francusko - włoskich, a 
przedewszystkiem statutu Włochów w 
Tunisie oraz koncesyj francuskich w 
Somali. 

St. Brice podkreśla w „Journal'u”, że 
porozumienie, jakie nastąpi pomiędzy 
Włochami i Francją, jest początkiem sta 
łej współpracy, która może się skutecz” 
nie rozwinąć, z chwilą, gdy zarysowało 
się wreszcie konieczne poczucie ustalo 
nego ładu i porządku w Europie. Wło- 
chy —- pisze publicysta — zrozumiały 
w pewnym momencie niebezpieczeńst- 
wo „Anschlussu” i zareagowały na nie z 
energją, która wykazała, jak niezbędną 
jest organizacja statutu w Europie Środ 
kowej. Dzisiaj wybiła godzina współpra 
cy, zarówno w Rzymie. jak w Paryżu, 
Białogrodzie, Pradze ! Bukareszcie. — 
Vrancja nigdy nie myślała inaczej o 
współpracy, jak właśnie o takiej, która 


W Zagłębiu Saary 
Zawieszeni 


Ogłoszono komunikat oficjalny komi- 
sji rządzącej, zawiadamiający o zawie- 
szeniu 6-ciu policjantów za nietrzeź- 
wość. Komunikat stwierdza, iż pogłoski Í 


policjanci 


o rozmaitych incydentach w pobliżu Sa- 
ar - Louis są najzupełniej bezpodstaw- 
ne. (PAT.). 


Podział terytorium 


Agencja Havasa donosi z Saarbrueck, 
że gazeta „Neue Saarpost' ogłasza ar- 
tykuł pochodzący ze źródeł dyplomacji 
państw neutralnych o możliwych skut- 
kach plebiscytu. Autor artykułu wyra- 
ża opinję, że dla decyzji o powrocie Za 
głębia Saary do Niemiec potrzebnaby 


była poważna większość głosów w ple- 
biscycie, gdyż nie można zadać gwałtu 
woli dużej mniejszości. 

Autor sądzi, że Liga Narodów może 
się znależć wobec bardzo drażliwej ko- 
nieczności dokonania podziału terytor* 
jum plebiscytowego. (PAT.). 


Życzenia noworoczne hitlerowców 


Przywódcy ruchu hitlerowskiego oraz 
więksi i mniejsi „wodzowie“ z okazji 
Nowego Roku sypnęli życzeniami i po- 
winszowaniami do wszystkich organiza- 
cyj i poszczególnych ludzi, Rej wodził 
premjer pruski Goering który bardzo 
dba o popularność i pragnie zjedzać so 
bie jaknajwięcej ludzi. Na wszelki wy- 
padek... 

O wartości życzeń wogóle a powin- 
szowań hitlerowskich w szczególności 
świadczy poniżej podane pismo odręcz* 
ne, które przed rokiem , t. į. dnia 1-go 
stycznia 1934 roku przesłał sam „Filh* 
rer" swemu szefowi sztabu Roehmowi, 
po 6 miesiącach bez sądu rozstrzelane* 
go. 

„Mój kochany szefie sztabu! Walka | 


ruchu narodowo - socjalistycznego i 
narodowo - socjalistyczna rewolucja 
umożliwione zostały wyłącznie dzięki 
konsekwentnemu  rozgromieniu teroru 
marksistowskiego przez szturmowców. 

Przy kończącym się roku narodowo- 
socjalistycznej rewolucji czuję potrze- 
bę podziękowania Ci, kochany Erneś- 
cie Roehm, za te niezniszczalne zasłu- 
gi, które położyłeś dla ruchu narodo- 
wo - socjalistycznego i zapewnienia Cię 
o mojej wdzięczności dla losu, który 
takiego męża, jak Ty, uczynił moim 
przyjacielem i towarzyszem broni. 

Z serdeczną przyjaźnią i wdzięcz- 
nym szacunkiem 4Adalf Hitler". 

1 stycznia 1934, 


ji |Na śmierć zamęczony 


szła do więzienia odwiedzić męża po- 
wiedziano jej że „zmarło mu się”. 

Inni więźniowie twierdzą, że Vilię 
zatorturowano na śmierć. 


Sprawa o mord 
na sysku Lindbergha 


Trybunał rozpatrujący sprawę Haupt 
mana odroczył swe rozprawy po wyzna 
czeniu 10 sędziów przysięgłych — 6 

i mężczyzn i 4 kobiet, (PAT.). 


by zapewniła lojalny udział w niej 

Wioch i „Małej Ententy". Fundamenty 

są obecnie założone, Zobaczymy w 

Rzymie,, jak się zarysowują kontury no- 
| wego gmachu. (PAT.). 


„Petit Journal” zamieszcza głosy roz- 
ma*tych osobistości politycznych, które 
odegrały rolę w stosunkach francusko - 
włoskich, jak byłego ministra spraw za” 

| granicznych Paul Boncoura, byłych am- 

| basadorów w Rzymie, senatora Rene 

' Besnarda i senatora Henry de Jouvezi 

ii b ministra skarbu i oświaty de Mon- 

| zie Senator de Monzie oświadczył, że 
rokowania francusko - włoskie ciągną 
się właściwie od lat 10, Dalsza zwłoka 
jest nie do pomyślenia. Francja w inta- 
resie pokoju Europy i w interesie wta- 
snym musi zbliżyć się do państwa, z 
którem zaprzyjaźniony z Francją ZSSR. 
utrzymuje najlepsze stosunki. Fakt ten 

| świadczy, że kwestja ustroju wewnętrz- 
nego danego państwa nie może odźry- 
wać roli. (ATE.). 


„Times* zadowolony 


„Times' wyrażając zadowolenie z de- 
cyzji ministra Lavala wyjazdu do Rzy- 
mu wyraża nadzieję, iż obecnie różnice 
poglądów pomiędzy Francją a Włocha- 
mi w sprawach afrykańskich będą wy- 
równane w sposób przyjacielski oraz, że 
zostanie ustalona wspólna polityka w 
stosunku do Austrji, Układ ten będzie. 
następnie przedstawiony innym zainte- 
resowanym krajom, z których większość 
jak przypuszcza dziennik przyłączy się 
do niego, Dziennik wyraża powinszową” 
nia pod adresem Lavala i Mussoliniego 
z zadowoleniem podkreślając, iż do po- 
myślnych wyników rozmów przyczyniła 
się również dyplomacja brytyjska. 

(PAT.). 


| Wyjazd i plan pobytu 
Laval wyjechał do Rzymu wczoraj 0 
godz. 20 m. 30 w towarzystwie sekreta- 
, rza generalnego M. S, Z, oraz dwuch wyż 
I szych urzędników dyplomatycznych, —- 
| Francuski minister spraw zagranicznych 
zamieszka w hotelu „Excelsior, gdzie 
w sobotę wieczorem Mussolini wyda na 
jego cześć obiad oraz raut W pomiedzia- 
I tek wieczorem odbędzie się w pałacu 
Farnese, siedzibie ambasady francuskiej 
wielki bankiet Minister Lava! opuści 
Rzvm we wtorek rano.  (ATE.). 


Dalsze plany 
T WZW ETZ O ZZO WCZK, 


Podróż do Londynu 


Lava! po rozmowach, jakie będzie pro 
wadził w Rzymie powróci do Paryża 9 
stvcznia, skąd nazajutrz uda się do Ge- 
newy. Wobec zwłoki, jaką spowoduw: 
wyjazd ministra spraw zagranicznych d? 
Rzymu i Genewy, wizyta jego wraz £ 
premjerem.Flandin'em w Londynie zo” 
stała na jakiś czas odroczona. Nastąpi 
ona wkrótce po posiedzeniu Rady Lig: 
Narodów, które zaczyna się dnia 11 b. 
m. (P AT.) 


„= 
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Foreign Office komunikuje: z okazji 
swych rozmów paryskich z du. 22 grudi- 
nia z premjerem Flandinem i min, Lavar, 
lera na temat sytuacji europejskiej. mi- 
nister spraw zagr. Sir John Simon wyra 
ził nadzieję, iż rozmowy te będą wzno- 
wione wkrótce w Londynie Podczas 
pobytu swego na południu Francji, str 
John Simon pozostawał w ścisłym kan- 
takcie z toczącemi się pomiędzy Rzą* 
dem francuskim a włoskim rozmowami, 
których rezultatem jest wyjazd min. La- 
wala do Rzymu. Spodziewano się, ż wi- 
zyta ministrów francuskich w Londynie 
będzie mogła nastąpić bezpośrednio pa- 
tem. Wobec jednak braku czasu zaszła 
konieczność odroczenia tej wizyty: która 
nastapi jak tylko to będzie możliwe po 
zebraniu Rady Ligi Narodów 11 stycz- 
nia. (PAT). POST 
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»„Lewjatan rządzący“... Przegląd prasy 


Brak programu u „sanacji" 
" Jl wytwo- 
rzył taką sytuację, że jedynym właści- 


wym programem stało sę to, czego do- | 


maga sę „Lewjatan”, 

„Przeczytajmy dobrze tylko wydaw- 
nictwa Centralnego Związku Polskiego 
Przemysłu Górnictwa, Handlu i Finan- 
sów, Uderzą nas pewny siebie ton i głę- 
boka powaga, która bije z tych enun- 
cjacji. Widać, że pisze się tam i mówi 
nie na wiatr, że przemawiają z łamów 
tych wydawnictw  istotni „wodzowie 
duchowi" rządów „pomajowych”, bącz- 
nie obserwujący, jak się załatwia ich 
sprawy. 

O ostatnim pogorszeniu ustawodaw- 
stwa społecznego pisze się tam, jako 
o „małej reformie" ubezpieczeń społe- 
cznych, Radość z powodu podważenia 
samych fundamentów naszego ustawo- 
dawstwa socjalnego, przez wyłączenie 
poważaych grup robotniczych i pracow- 
niczych (państwowe zakłady wojskowe, 
samorządy i wszyscy pracownicy, zara- 
biający ponad 725 zł. na miesiąc, są, jak 
wiemy wyłączeni z zabezpieczenia od 
choroby) oraz postawienie pod znakiem 
zapytania sprawy świadczeń, zależnych 
przecież od wpływów ze składek, — 
„Przegląd Gospodarczy* pokrywa, jak 
dobry kupiec, żądaniem dalszych i głę- 
biej sięgających posunięć, Klepie się 
przytem  protekcjonalnie po ramieniu 
prezesa Rady Ministrów p. Kozłowskie- 
g0, chwaląc go za zapowiedzi dalszych, 
jeszcze „radykalniejszych' reform ubez- 
pieczeń społecznych. 

Będąc wrogami ograniczenia wol- 
ności przemysłowców, ich związków, 
karteli i wszelakiego rodzaju zmów 
kapitalistów — panowie z „Lewjatana” 
krzyszą: „policja* podczas każdego o- 
strzejszego strajku, a oburzają się do 
głębi, gdy robotnicy stosują „polski 
strajk”, okupując fabrykę lub kopalnię 
i nie opuszczając miejsca pracy aż do 
czasu załatwienia ich żadań, Prawo je- 
dynych właścicieli, zdaniem tych pa- 
nów, zostaje dotkliwie naruszone, gdy 
robotnicy ośmielają się wbrew ich woli 
pozostać na miejscu pracy. 

Pełną satystakcję otrzymują panowie 
z „Lewjatana”, gdy od czasu do czasu 
władze okażą „silną rękę" wobec „swo 
ich” robotników, jak to stało się ostar 
tnio z salinarzami z Bochni i Wieliczki. 

Najgorliiwszym dlatego zwolennikiem 
„ujednolicenia* robotniczego i pracow- 
niczego ruchu zawodowego, oddania go 


Gdy szczerość 
przemawia... 


Jeden s monarchistów węgierskich, poseł 
Griger, pisze w „Magyar Hetfo", że na 
Węgrzech nigdy nia było jeszcze parlamen- 
tu, któryby wyszedł s uczciwych wyborów, 
Wszystkie wybory podobne były do włama- 
mia sią hordy tatarskiej, Nawet zmarły 
manister Vase szczerze przyznawał, ść wg» 
gierskie wybory podobne były do polowania 
2 nagonka. 5 


P. Nadzieja 
nie jest rejentem 


W numerze z dnia 18 listopada r. ub. 
naszego pisma, zamieściliśmy wiądor 
mość, iż b komisarz Kasy Chorych Jó- 
zef Nadzieja został mianowany rejentem 
w Warszawie, 

_ Dowiadujemy się obecnie z Minister- 
jum Sprawiedliwości, iż wiadomość ta 
nie odpowiada prawdzie, 

P. Józef Nadzieja, napiętnowany wy* 
rokiem sądowym, jako szpieg austriac* 
ki, odznaczony orderem państwowym, 
który mu odebrano, nie był mianowany 
notarjuszem an. w Warszawie ani w ża- 
dnej innej miejscowości. 


Nowe 2 złotówki 


W b, tygodniu pojawiły się na rynku 
pieniężnym  p:erwsze zapasy nowych 
monet 2 złotowych wybitych przez Men 
nicę Państwową. 2 złotówki opatrzone 
są Wizerunkiem marszałka Piłsudskiego. 
w Aajbliższych dniach ukażą się rów" 
meż w obiegu nowe 5 złotówki tego sa” 


mego typu. (PID.), ; 


| 
| 
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| miejskich i' wiejskich, 


| 
| 
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pod zarząd państwowy — będzie, na- 
pewno, „Lewjatan”, który zacznie mo- 
że za kulisami, ale skutecznie i wy- 
starczająco, kierować już nietylko posu- 
nięciami władz, ich polityką w dotych- 
czasowym zakresie, ale uzyska bezape- 
lacyjny wpływ na samą walkę robotni- 
ków i pracowników o ich warunki pra- 
cy i płacy, — o ile zresztą taka walka 
będzie wogóle możliwa, bo  „zglajch- 
szaltowania,, związków towarzyszy do- 
tychczas zawsze zakaz prowadzenia 
walk strajkowych, 

W t zw, Konstytucji Rosji z przed 
rewolucji był przewidziany prawem 
organ noszący tytuł „Prawitielstwu- 


wjatanem Rządzącym*. 


juszczawo Sienata" (Senatu rządzącego), | 


Ta instytucja była za absolutyzmu 
bez żadnego wpływu, bowiem Rosją rza- 
dziły Kliki nadworne. Teraz „Lewja- 
tan”, bez uprawnień, wagą swych kies, 
skarbców i fortun magnackch, drogą 
bezpośrednią — stał się już dziś „Le- 


Projekty ZZZ, na temat przymuso- 
wych związków zawodowych dałyby 
w swoim wyniku jeszcze większe wzmo 
cnienie wpływu „Lewjatana* tym mo- 


renną organizację przemysłu, handlu i 
ifnansów w Polsce, 
ANTONI ZDANOWSKI. 


Jakie będą stawki 


daniny szkolnej? 


Projekt ustawy o danirie szkolnej 
został już opracowany i ma być rozpa* 
trzony na jednem z najbliższych posie- 
dzeń Rady Ministrów. 

Według tego projektu daninie szkol- 
nej podlegają lokale na obszarze gmin 
nie wyłączając 
lokali w budynkach nowowzuiesionych, 
częściach nadbudowanych lub przebudo 
wanych, bez względu na termin ukoń- 
częnia budowy. 

Podstawę do obliczenia daniny szkol- 
nej ma stanowić ilość izb, znajdujących 
się w lokalu, Stawki podatkowe wy- 
noszą: od lokali jedno i dwuizbowych— 
po 2 zł. od lokalu, od lokali trzyizbo- 
wych — 3 zł, od lokali 4-izbowych — 
4 zł, od lokali 5-izbowych i większych 


— 5 zł od izby w stosunku rocznym. 
Ža izbę uważa projekt wszelkiego ro- 
dzaju pomieszczenia, jak pokoje miesz- 
kalne, kuchnie, pokoje dla służby, skle- 
py, pokoje bankowe i-t, p. z wyjątkiem 
łazienek, spiżarni, werand, przedpoko- 
jów, korytarzy i t, p. pomieszczeń, któ 
re nie nadadzą się do zamieszkania, 
wykonywania zawodu, lub prowadzenia 
przedsiębiorstwa, 

Do daniny szkolrej nie mogą być usta 
nowione żadne dódatki państwowe lub 
samorządowe. Wymiar i pobór daniny 
szkolnej mają wykonywać urzędy skar- 
bowe. Danina ma być płatną do dnia 
30 kwietnia każdego roku podatkowe- 
go, 


Weksle na spłatę 


składek ubezieczeniowych 


Ministerium Opieki Społecznej rozpa” 
truje memorjał związku Izb przemysło- 
wo - handlowych w sprawie przyjmo” 
wania przez ubezpieczalnie weksli na 
pokrycie należności skałdkowych. — Ir 
stytucje ubezpieczeń społecznych przyj” 
mowały dawniej weksle na terminy 


( dłuższe niż 3 miesiące i na całkowitą 


sumę należności, W lecie ubiegłego ro” 
ku zarządzono iż terminy weksli nie 
mogą przekraczać 3 miesięcy, przyczem 
wekslami pokrywać można tylko te na 
leżności składkowe, które przypadają 
na pracodawcę. 
ków pracowniczych muszą być uiszcza 
ne gotówką. 

Dawniej można też było płacić ubez- 
pieczalniom wekslami klijentowskiemi, 
obecnie firmy składać muszą weksle z 
własnego wystawienia. W poprzedniej 
praktyce weksle, złożone przez praco” 
dawcę, księgoware były jako wpłata, 
ubezpieczalnie weksle te dyskontowały 
i obciążały pracodawcę tylko. kosztem 


Potrącenia z zarob- 


dyskonta, a więc zwykłym procentem 
prawnym. Obecnie złożenie weksla tra 
ktowane jest tylko jako odroczenie za” 
płaty, która księgowana jest na koncie 
pracodawcy dopiero po jego wykupie- 
niy, przyczem ubezpieczalnie weksli 
tych nie dyskortują, Do chwili wykue 
pienia weksli pracodawcy opłacać. mu- 
sązą zwykłe odsetki zwłoki w wysoko . 
ści 12 procent. 

Stan wytworzony obecnie uważany - 
jest za niekorzystny zarówno dla życia . 
gospodarczego, jak i dla samych ubez- 
pieczalni, które nie dyskontując przyję” 
tych weksli, czekać musząą na wp 
gotówki. Związek Izb przemysłowo” 
handlowych prosi Mixisterjium Opieki 
Społecznej o przywrócenie dawnych 
norm przyjmowania weksli na pokrycie 
należności składkowych. Jak słychać, 
w Ministerjam zaznacza się tendencja 
przychylnego załatwienia tych postu- 
łatów. (Press). 


Grassberg znów prowokuje 


Strajk robotników piekarskich w Warszawie 


Á Onegdaj wybuchł strajk 17 pracow- 
ników piekarskich, zatrudnionych w pie 
karni Grassberga, właściciela młynów w 
Warszawie. 

Grassberg nie zważając na obowiązu* 
jacą w piekarstwie umowę zhiorową wy 
stąpił z prowokacyjnem żądaniem ob- 
niżki płac. 

Rohotnicy, stojąc na gruncie obowią- 


! zującej umowy i zdając sobie sprawę, że 


poczynania Grassberga będą bodźcem 

, do łamania umowy przez innych właści: 

cieli piekarń odpowiedzieli strajkiem) 

Wszystkie związki pracownicze w pie 

! karstwię solidaryzują się ze strajkujący” 

| mi robotnikami, którzy walczą o prze- 
strzeganie umowy zbiorowej, 


Pośród wojewodów 


W kołach politycznych krążą pogło- 
ski, iż po powrocie ministra Kościał- 
kowskiego z urlopu, spodziewane są po 
ważniejsze przesunięcia na stanowi- 
skach wojewodów. 

Za rzecz pewną uchodzi, iż zmiany 
przedewszystkiem obejmą województwa 
małopolskie, Woj, krakowski dr. Kwa- 
śniewski ma przejść na emeryturę. Doe 
tychczasowy wojewoda. tarnopolski p. 
Maruszewski ma objąć województwo po 
znańskie. Sprawa pułk, Beliny-Praż- 
mowskiego który jest wojewodą lwow- 


Bandyta Maczuga 


broni się przed śmiercią 


Wczoraj do izby karne 
szego wpłynęły akta sp 
bandyt Mae A "sk 


d Okręgowy w Rzeszowi 

e TEM 
zał 4 tomy akt, wraz z wywodem kasa. 
cji, wniesionym przez obronę: Maczugi. / 


Proces Maczugi przed Sądem Najwyż 
szym oczekiwany jest w pierwszych 
dniach m. lutego, 

Prawdopodobnie Maczuga otrzyma o” 
brońcę z urzędu w osobie jednego z 
przedstawicieli palestry stołecznej, 


t skim nie jest jeszrze zdecydowana, 

Na emeryturę ma pójść długoletni wo- 
jewoda wołyński p. Józefski, oraz wo- 
jewoda warszawski b. minister Nako- 
niecznikofi - Klukowski, 

* Wojewodą Dziadosz ma przejść z woj. 
kieleckiego na stanowisko -wojewody 
krakowskiego. 


cniej nadzielając władzą niemal suwe- | 


Podobno zmiana ma nastąpić na sta- 


nowisku wojewody łódzkiego, 


Sytuacja walutowa 


Na wczorajszych giełdach walutowych 
trwała w dalszym ciągu zniżka dolara i 
funta która tym razem przybrała bar- 
dza poważne rozmiary. 

Dolar naogół osiągnął kurs paryteto- 
wy i stoi stosunkowo daleko od górne- 
go punktu złota, 

Spadek funta nietylko idzie w parze 
ze spadkiem dolara, ale nawet go wy- 
przedza. 

W przeciwieństwie do walut anglo- 
saskich frank szwajcarski wzmocnił się. 


FILOZOFJA P, PREMJERA. 

„ilustrowany Kurjer Krakowski" po- 
daję wywiad z p. premjerem Kazłow- 
skim na tematy dość oderwane. M. in. 
p premjer mówił także o impondera- 
biijach, o odpowiedzialności rządowej, 
od której ani on, premjer Kozłowski, ans 
jego poprzednicy poczynając od p. Pry- 
stora „bynajmniej się nie uchylają'. Na 
czem ma polegać ta odpowiedzialność i 
dlaczego galerja odpowiedzialnych pre- 


| 


mjerów zaczyna się dopiero od p, Prys | 


stora — p, Kozłowski nie wyjaśnił, 
Wcale oryginalny jest pogląd p. Kor 
łowskieśgo, iż ludzie rządzący nie mają 
prawa się mylić. Oby tak było, ale tak, 
niestety, nie jest. Oto chociażby w tym 
samym wywiadzie p. Kozłowski, mówiąw 
o konstytucji „sanacyjnej”, twierdzi, że 
„opozycja nie przeciwstawia prorektowi 
naszego obozu dosłownie nie pozytyw- 
nego". P, Kozłowski się myli: opozycja 
przeciwstawiała i jest gotowa każdej 
chwili przeciwstawić projektowi ,„sana- 
cyjnemu” cały szereś bardzo pozytyw- 
nych projektów, ałe „sanacja” nie chce 
tych projektów traktować pozytywnie. 
Konkrelnie zapowiedział p. premier 
załatwienie na sesji tegoroczneń sprawy 
konstutucji, a na zapytanie dziennika- 
rza, czy jeszcze za rządów p. Kozłow- 
skiego zostanie uchwalono nowa ordy" 
nacja wyborcza i nastąpią nowe wybory, 
p. premier odpowiedział: „pr: 
bnie“ i „uśmiechnął się po swojemu”. Z 
tej odpowiedzi i z tego uśmiechu wy- 
wnioskował. dziennikarz, że wybory prze 
prowadzi rząd p. Kozłowskiego. 


LEWICOWOŚĆ NA EKSPORT. 


„Kurjer Poranny”, opisując sytuację 
w Stanach Zjednoczonych, zaznacza: 

„Z wynurzeń prezydenta (Roosevel- 

ta) i jego ministrów wynika, że okres 

wybujałości systemu kapitalistycznego, 

krzywdzący szarego człowieka, minął 

już bezpowrotnie, Takie zdobycze osta- 


tnich dwóch lat, jak zniesienie pracy 
dzieci, ochrona pracy kobiet, minimum 

. płacy, prawo robotników do organizo- 

wania się i zawierania umów itp. za- 
stosowane będą wszędzie i pozostaną 
już nazawsze'. 

W Polsce „sanacyjnej' traktuje się 
szarego człowieka akurat odwrotnie. 
Nikt dzisiaj w Polsce nie wie, jak długo 
jeszcze trwać będą resztki zdobyczy spo 
łecznych, wywalczonych przez świat pra 
cy, a wybujałości systemu kapitalistycz- 
nego uchodzą u nas za coś, co ma pogo- 
staż na zawsze „Kurjer Poranny" z sym* 
patją odzywa się o Roosevelcie i jego 
polityce, ale to mu nie przeszkadza je- 
szcze większą żywić sympatję do „sags- 
cji', do której należy i któreś system 
popiera. 

DŁACZEGO? — DLATEGO. 

„Nasz Przegląd” uznał za potrzebne 
polemizować z nami na tęmat przymuso 
wych związków zawodowych: 

„„. Ale p. Niedziałkowski powiada, 
że w ramach państwa faszystowskiego 
przymus organizacyjny jest szkodliwy. 
Dlaczego? Trudno sobie wyobrazić pań 
stwo bardziej „faszystowsłae* niż był 
niem carat, a jednak w carskiej Rosji 
jak tylko wolno było robotnikom się 
zorganizować w związki, te ostatnie 
zdobyły ogromny wpływ nietylko na 
ekonomię, lecz i na politykę, a słynny 
Sojuz Sojuzow (związek związków) do- 
konat głównie pierwszej rewolucji ro- 
syjskiej”. 

Jeżeli autor tych słów przeczyta w 
druku co napisał, to przekona się, że 
przyznał racię nam, a me sobie. W Ro- 
sji carskiej bowiem robotnicy uzyskali 
woiność organizowania związków zawo” 
dowych, podczas gdy w dzisiejszych kra 
jach faszystowskich wolność tę im ode- 
brano. j 

Przydałby się przymus logiki, B. 


Sprawa p. Praussowej 


Wczoraj, wobec spóźnianej pory, nie mo- 
gliśmy podać zakończenia rozprawy, wyto- 
czonej przez panią Praussową „Wieczoro- 
wi Warszawskiemu', 

Świadkowie oskarżenia, składający się 
w większości z inspektorów Rady Szkolnej, 
umiejętnie unikali kategorycznego stwier: 
dzenia swoich obserwacyj <o do gospodarki 
«w Radzie Szkolnej i podległych im bursach. 
Niektórzy z nich coprawda bardzo słabo, 
ale przyzmawaji, iż istniały „niedociągnię- 
cia“, że nie zawsze były owe bursy wzoro- 
we. O pensjach personelu i wynagrodze- 
niach dodatkowych jednakże ci świadkowie 


mówili, potwierdzając wiadomości, podane |. 


przez „Wieczór“, 


Rewelacyjnie natomiast wypadły zezna- 
nia świadka Perkowskiej, pracownicy In- 
stytutu kosmetycznego dr. Świtalskiej. 

Jak się okazało, Instytut ten, zajmujący 
się, jak wiadomo, „upiększaniem dam ', o- 
trzymał od Rady Szkolnej dostawę glicero- 
fosfatu dla dzieci w bursach. Glicerofosfat 
instytut nabywał w aptekach i odsprzeda- 
wał bursom, czego lekarzom czynić nie wol- 
no. Sw. Perkowska załatwiała te interesy, 
przyczem dwa razy na miesiąc nosiła dla 


pani Praussowej w kopertach sumy, waha- 
jące się od 200—500 zł, które w książce 
Instytutu były księgowane jako „dla pan! 
Ai 

Ciekawym szozegółem -tych transakcyj 
tył fakt, iż dr. Żmigród, po dokonaniu znęr . 
izy chieba, wypiekanego dla burs, v do . 
mieszką owego glicoerofosfatu, orzekł, że 
chleb ten jest szkodliwy, ale po otrzymaniu 
doręcznej mu przez p. Perkowskęą koperty, 

800 zl, zrobił drugą analizę; 
orzekł, że wynik jej jest dodatni. 

Św, Perkowska oficjalnie pełniła funkcje . 
„kontroli wyrobów hygienicznych* przy 
wypieku pieczywa dia burs i za to otrzy- 
mywała 7% grosza od kig. ciasta, jednak- 
że całą należną jej sumę zabierała dr. 
Świtajska, wypłacając p. Perkowskiej je- 
dynie 50 zł, miesięcznie, Świadek zresztą 
stwierdził kategorycznie, że funkcje te peł- 
niła jedynie nominalnie, a faktycznie nigdy 
nie była przy żadnej kontroli. 

Ponieważ dalszy ciąg badania świadków, 
wezwanych przez adw. Przyjemskiego, wo 
bec spóźnionej pory, Sąd odroczył do dn. 
12 b. m., powrócimy jeszcze raz do tej cie- 
kawej sprawy, 1.K. 


Sala sądowa stolicy 
Wywiadowca policji w roli protektora 


Przed Sądem Okręgowym Warszawy sta- | wyszły na jaw i oszukani dali mać do pro- 


nął wczoraj zamieszany w głośny napad 
na pociąg pod Warszawą b. wywiadowca 
policji Józef Dołęga. Dolęga, podając się 
w kołach swoich znajomych za podkomisa+ 
rza policji, wykombinował sobie łatwy spo- 
sób zarobkowania. Na ofiary swoje wybrał 
Dołęga bezrobotnych, szukających. gorącz- 
kowo pracy. 

Ofiarami jego padł pierwszy niejaki 
Włodawski, od którego oszust pobrał 1000 
zł, za wyrobienie posady w Skodzie, Gdy 
mimo częstych upomnień się posady tej nie 
było widać, oszust zapowiedział, że da mu 
inną posadę w papierni w Jeziornie, a gdy 
oczywiście i tej nie dał, zaczął „czarować” 
ofiarę swemo stosunkami z „Prasą polską”. 
Oczywiście i tej posady Włodarski nie 
otrzymał. Po udatnej próbie oszustwa afe- 
rzysta zabrał się do dalszego „oskubywa= 
nia“ naiwnych. Ofiarami jego padli kolej- 
no: Szczawiński, który za obietnicę posa- 
dy w „Prasie Polskiej“ dał oszustowi 400 
zł., w dwuch ratach po 200 zł. i Szuba, któ- 
ry za perspektywę posady w restauracji 
wyłożył z kolei 800 zł. 

Po obłowieniu się na tych dwuch ofia- 
rach, oszust przerzucił się na inny „dział 
pracy“ i zaczął wyłudzać pieniądze od wło- 
ścian podwarszawskich „na koszty * poszu- 
kiwania skradzionych koni. Włościanin 
Rakowski dał się nabrać i wpłacił oszusto- 
wi 100 zł. Danielewski również dał 100 zł. 

Kiedy ostatecznie wszystkie oszustwa 


kuratora, Dołęga znikł i mimo rozesłanych 
listów gończych, nie został odszukany, Are- 
sztowano go dopiero w czasie śledztwa w 
związku z napadem na pociąg, 

Sąd skazał Dołęgę na 4 lata więzienia. 


Tal.zman króla Gustawa y 
i śmierć od trucizny 

Sad Apelacyjny rozpatrywał wczoraj 
sprawę trucicielki Henningowej, oskarżo- 
nej o zamordowanie m;ża, 

Henningowa, żona niemieckiego kolonis- 
ty z pod Warszawy, nienawidziła męża, a 
całe uczucie ofiarowała przyjacielowi swe- 
mu, Kacperskiemu, Chcąc poślubić kochan- 
ka, Henningowa umyśliła sobie pozbycia 
się męża i zaczęła go truć systematycznie, 
licząc na jego rychłą śmierć, 

Osobliwym szczegółem sprawy jest fakt, 
iż Hennig posiadał, jako największy skarb, 
lst zaciężny swego dziadka, żołnierza króla 
Gustawa, który miał mieć właściwości 
bromienia „od kół, miecza i niewoli”. Hen- 
nigowa stale wyśmiewała cię z wiary me- 
ża w talizman i stale mu przepowiadała, 
że mimo talimnanu, zginie marnie i nagłą 
śmiercią. Zbrodnicza kobieta osiągnęła swój 
cel i mimo posiadania talizmanu, Hennig 
zmarł od trucizny. 

Sąd Okręgowy skazał trucicielkę na 12 
lat więzienia. Adw. Szęzerbiński złożył 
skargę zpelacyjną. 

Sąd Apelacyjny wyrok zatwierdził, I. K. 
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Powtórne unieważnienie wyborów 
do Rady Mieiskiej w Przemyślu 


Wybory 2O stycznia 


Urząd Wojewódzki we Lwowie unie- 
ważnił ostatnio po raz drugi wybory do 
Rady Miejskiej w IV okręgu wyborczym. 

Historja wyborów w tym okręgu jest 
niezwykle ciekawa. W maju 1934 odbyły 
się wybory do Rady miejskiej w Prze- 
myślu. Miasto. było wówczas podzielone 
na sześć okręgów. W IV okręgu wy- 
borczym zostały przez Główna Komisję 
Wyborczą unieważnione — po „spraw- 
dzeniu” podpisów — lista socjalistyczna 
i lista endecka. Przeciw unieważnieniu 
st: wniesióny został przez wyborców 
obu list protest. Województwo we Lwo 
wie 'uwzględniło protesty wyborcze * 
rozpisało nowe wybory na 18 listopada 
1934 r. 

Wybory się odbyły i zostały zakoii- 
czone „charakterystycznym faktem". 

Według obliczenia, dokonanego przez 
obwodowe komisje wyborcze uzyskała 
lista socjalistyczna 342 głosów i zdoby- 
ła 1 mandat, Liczba głosów uzyskana 
przez listę socjalistyczną była o 5 głosów 
wyższa, aniżeli wynosił dzielnik, 

„W ciagu. nocy jednak stał się „cud”. 
Okręgowa Komisja wyborcza unieważni 
ła 6 kartek, oddanych na listę socjalis- 


(Kor. własna]. 


tyczną, i oddała przeto mandat B. B. 
Tak oto zdobył B. B. swój czwarty man- 
dat. 


Jednocześnie zaznaczyć należy, że lo- : 


kal Obwodowej Komisji Wyborczej łą- 
czył się bezpośrednio z lokalem Związku 
Strzeleckiego. 

Przetw tym „cudom ` wyborczym wnio 
sła sta socjalistyczna protest. 

Poza znanym momentem unieważnie- 
nia sześciu głosów, kóre zdecydowały 
o miandacie socjalistycznym, podają to- 
warzysze w proteście drugi ciekawy wy- 


padek. 


I 


Oto mąż zaufania listy socjalistycznej ` 


tow. 
czącego komisji obwodowej do przelicze 
mia plik kart, oddanych na listę socjali- 
stvczną. Tow, Nowak- kilkakrotnie ten 


Nowak, otrzymał od . przewodni- ` 


plik przeliczył i stwierdził, że zawiera on | 


196 kartek, oddanych na listę socjalis- 
tyczna, Tow. Nowak oddał karty, nastę 
pnie jednemu z: członków komisji i 
wtedy wydarzył się nowy „cud”.. Pan 
ten, który odebrał z polecenia przewod- 
niczącego kartki, przeliczył je na: ubo 
czu i wystąpił następnie 
niem, że iest tych kariek tylko 176, do- 


Z minionych dni 
Odnalezione 


Według doniesień z Moskwy w Gru- 
zji odnaleziono trzy listy odręczne słyn- 
nego wodza Górali kaukaskich, Szamiia 
Listy pochodzą z r. 1855, kiedy Szamil 
prowadz'ł zaciętą walkę przeciwko woj 
skąam rosyjskim w górach Kaukazu. W 
jednym z tych listów Szamil uprzedza 
komendanta twierdzy rosyjskiej, gen. 


listy Szamila 


Nikołaji, że o ile władze rosyjskie de- 
portują wziętych do niewoli Górali na 
Sybir, ło on, Szamil rozstrzela wszyst- 
kich jeńców rosyjskich. Listy Szamila 
napisane są w języku arabskim, który 


dając że wśród tych /wysortowanych 
kartek listy sccjalistycznej znalazło się 
20 kartek listy B. B. 

Niezależnie od naszego protestu wn:e 
śli. protest sjoniści, przeciwko skreśle- 
niu z listy żydowskiej czołowego kan- 
| dydata. 

Obecnie Województwo unieważniło te 
wybory i rozpisało nowe wybory, które 
odbędą się:20 stycznia b, r. 

RT CEWKA ORC TEOR TAAN SEE 


Sp.eszcie się, 
bo może być zapóźno 


Cu, którzy lubią odkładać wszystko na 
ostatnią chwilę, niech wiedzą, że ta osta- 
tnia. chwila już nadeszła, dzisiaj bowiem 
rozpoczyna się ciągnienie IV-ej klasy 31-ej 
Lotetji Państwowej. 

Kto spóźni się z odnowieniem losu, ten 
może być pozbawiony możności uzyskania 
jednej z wielkich wygranych, 2 miljonem 
złotych na czele,.a niewiele już czasu .po- 


; zostało, by nie obrazić Fortuny zaniedba- 


z twierdze- , 


niem. 


WESOŁY KĄCIK 


Z DZIEJÓW TEATRU, 

Był czas w dziejach teatru, kiedy scena 
była dla kobiet niedostępna i kobiece role 
wykonywane były narówni z męskiemi 
przez aktorów. 

Pewnego razu przyszedł do teatru krół 
angielski Karol II. Przedstawienie powin- 
no było już się rozpocząć, tymczasem mi- 
nęło pół godziny, a o początku ani mowy. 
Król niecierpliwi się i wzywa do siebie dy- 
rektora: — Najjaśnejszy Panie — uspra- 
wiedliwia się dyrektor — jeszcze chwilecz- 


wtedy był literackim językiem Górali | kę Królowa musi się ogolić. 


kaukaskich. _ (ATE.). 


Liczby z „mokre;” Ameryki 


„Daily Express” podaje liczby dotyczą 
ce wyników zniesienia prohibicji w A-. 
meryce, Z ceł i podatków od wyrobu i 
handlu napojami alkoholowemi rząd Sta- 
nów Zjednoczonych zainkasował 80 ml- 
jonów funtów szterlingów, Pomimo tej 
imponującej cyfry obrót napojami wys- 
kowemi nie jest tak wielki, jak w cza- 
sach przedwojennych, gdy bowiem w ro 


ku 1912 Ameryka spożyła 130 mikonów 
gallonów alkoholu i napojów wyskoko- 
wych, to konsumcja za ostatnie 12 mie- 
sięcy nie przekroczyła 40 miljonów gal- 
lonów. Z tej ilości nie wszystko zostało 
wyprodukowane w kraju, gdyż 6 miljo- 
nów gallonów napoi alkoholowych przy- 
wieziono do Ameryki z zagranicy. 


Czas cdnowić prenumeratę 
na mies. styczeń i | kwartał 1935 r. | 


| 


| 


X ak 
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W jednym z moskiewskich teatrów odby- 
wały się próby ze sztuki kryminalnej. W 
sztuce odbywała sie pogoń za zbrodnia- 
rzęm, przyczem pewną rolę miał odegrać 
pies policyjny, który miał przejść przez 
scenę, obwąchując ślady zbrodniarza, po- 
czem miał zniknąć w jednej z bocznych ku- 
lis. Pa 
Rolę tę powierzono psu jednegó z akto- 
rów. Pies na próbach wywiązywał się zna- 
komicie z powierzonej mu roli. 

Nadszedł wreszcie wieczór premjery i 
chwila, kiedy pies ma tropić zbrodniarrza, 
idąc po jego śladach. Wypuszczono psa na 
scenę, lecz tu zaszła niespodzianka. 

Pies zauważył coś takiego, czego na pró- 
bach nie było: budkę suflera. To go zde- 
tonowało. Zamiast iść po śladach zbrodnar 
TZa, w E do budki, podnióst jed- 
ną łapę i.. sufler zamilkł. 


Zgon jednego 


z ostatnich 


uczestników komuny paryskiej 


W ponury dzień grudniowy cały pro” 

letarjat Paryża odprowadził na miejsce 
wiecznego spoczynku 90-letniego robot- 
nika Aleksandra Andrieux, uczestnika 
komuny paryskiej 1871 roku. 

Pomimo podeszłego wieku brał An- 
drieux udział w ruchu socjalistycznym i 
zawodowym aż do ostatnich dni swego 
życia. 

Weterana walk czerwcowych 1871 ro- 
ku pochowano na cmentarzu Pere-La- 


j Według doniesień z Londynu ma mło 


pzy A król jugosłowiański Piotr Il w 
pierwszei połowie bież. miesiąca wrócić 


| do Londynu celem kontynuowania stu- 


djów, przerwanych nagłą śmiercią jego 
| ojca. 
Według obowiązującej w Jugosławii 
konstytucji nie wolno królowi przeby- 
wać zagranicą dłużej, aniżeli w ciągu 


chaise, na którym spoczęło tyłu innych 
bohaterskich robotników francuskich, 
poległych za świętą sprawę robotni- 
czą. 

Robotnicy francuscy z wielkim pietyz: 
mem odnoszą się do bohaterów komuny 
paryskiej, czem się tłumaczy, że w odda 
niu ostatniego hołdu komunardowi Än- 
drieux uczestniczyli robotnicy wszyst- ` 
kich kierunków politycznych. k 


Krói na ławie szkolnej 


sześciu miesięcy, z. czego wnoszą, żę 
Piotr Il będzie przez pół roku uczył się 
w Londynie, a przez drugie półrocze 
będzie w Belgradzie, 

Nawiasem mówiąc, dobrze byłoby — 
gdyby niektórzy starsi, nawet królowie - 
lub rządzący poduczyli się czego w Lon 
dynie. Byłoby to z pożytkiem dla nich 
i z korzyścią dla: obywateli. 


Dentysta szantażystą 


Fotosy zdjęte pod chloroformem 


W Lublanie (Jugosławja) wielką: sen- 
sację wywołało aresztowanie znanego 
w mieście tem dentysty Józefa Beveca. 
Aresztowanie poprzedzone zostało 
szczegółową rewizją, dokonaną w miesz 
kaniu dentysty i nastąpiło wskutek do- 
niesienia jednej z poszkodowanych pa- 
cjentek. A 

„Jak wynika z dotychczasowego prze- 
biegu śledztwa, Bevec swój wytworny i 

| nowocześnie urządzony gabinet dentys- 
| tyczny przekształcił w jaskinię najordy= 
narniejszego szantażu, uprawianego na 
pacjentkach, rekrutujących się z zamoż- 
nych sfer miejscowego społeczeństwa. — 
| Szantaż Beveca polegał na tem, że pod 
pretekstem dokonania operacji usypiał 
swe pacjentki, poczem przy pomocy swe 
go asystenta — wspólnika dokonywał na 
| nich pikantnych zdjęć fotograficznych, _ 


Gdy Bogu ducha winna ofiara łajdac 


kiego podstępu dentysty przebudzała 
się z pod działania narkozy, Bevec przed 
stawił jei gotowe już zdjęcie, propona- 


jąc wypłacenie sobie większej kwoty 
pieniężnej lub grożąc skandalem. 

Ponieważ były to przeważnie panny 
z bogatych domów lub też zamożne: pa- 
nie, szantaż udawał się. O trzech „pa- 
cjentkach'”, które za zwrot kompromitu- 
jących fotografi; zapłaciły po 20 tys. dy- 
narów już wiadomo, Zaszedł także wy- 
padek wymuszenia na pracownicy pe- 
wnego biura, która, nie mając wymaga- 
nej sumv, popełniła w biurze malwersa- 
cję. 

Wreszcie zdarzyło się, że jedna z o- 
fiar dentysty zrobiła doniesienie do po- 
lici. Policja zrewidowała mieszkanie 
zbrodniczego dentysty i zabrała wszyst- 
stek kompromitujący materjał, Do po- 
licii zgłosiło się dotychczas 70 poszkodo 
wanych przez zbrodniczego pacjenta.— 
Pomiędzy dowodami winy znaleziono 
także spis poszkodowanych oraz wykaz 
sum wymuszonych, a także nazwiska 2- 
tiar  upatrzonych. 


Żydzi w Niemczech Hitlera 


cjalistycznego” urzędu dla polityki ra- 
sowej, ilość osób wyznania żydowskie- 
go, zamieszkujących Niemcy, spadła z 
564.379 w r. 1925 do 499.682 w r, 1933. 
Spadek ten wyniósł zatem 64.697, czyli 


| 
| Według sprawozdania narodowo-,,so- 
| 11,5 procent i spowodowany był głównie 


emigracją oraz zmniejszeniem się: liczby 
urodzin, Od spisu ludności w: Niemczech 
w czerwcu r. 1933, liczba ta niewątpliwie 
uległa dalszemu zmniejszeniu, przyczem 
stwierdzono szczególnie mały przyrost 
urodzin, W samym Berlinie mieszka 2- 
becnie 160.500 Żydów., (PAT). 


WILLIAM LOCKE 


75 — W porządku. 


A więc to jest załatwione, Prze- 


uczuciowo, niż ty, Ostatecznie jestem zupełnie obcym 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 

Goldirey. patrzył przez kilka sekund w błyszczące 
szare oczy—jego własne miały nieco twardszy wyraz 
i rzekł bardzo wyraźnie: 

— Naturalnie, że wierzę. Rozmowy moje z siostrą 
Baring sprawiły, iż kwestję tę uważałem za rozumie- 
jącą się samą przez się. 

Baltazar wciągnął głęboko oddech. 

— A więc to jest w porządku, Zdaje mi się, że po- 
winienem również zapewnić cię, że poza dostarcze- 
niem Cambridge „dziewięciu dni dziwów ', nie zro- 
biłem nic, czem mógłbym zdyskredytować nazwisko 
Baltazarów, W Chinach miałem stanowisko, jakie- 
go — o ile mi wiadomo — nie osiągnął żaden Euro- 
pejczyk od czasów Marco Polo. Wyjechałem z po- 
wodu walki między dwiema ideami: Staremi i Nowe- 
mi Chinami Co do mnie, należałem do starych Chin. 
Czułem, że nie znajdę właściwego punktu orjentacyj- 
nego, póki nie pojadę poszukać go na zachodzie. 
Wróciłem do Anglji przed dwoma laty. 

— I pojechałeś do Cambridge dopiero w ubiegłym 
tygodniu? 

— Właśnie.  Poprzedzający okres spędziłem 
w szczególny sposób, o którym opowiem ci przy in- 
nej okazji, Tymczasem znajdujemy się wobec przy- 
tłaczającego faktu, że ja odnalazłem syna, którego 
istnienia nie podejrzewałem, a ty — legendarnego 
ojca. Jestem w dość dobrych warunkach materjal- 
nych, przypuszczam, że i ty także — w przeciwnym 
razie to, co posiadam, należy do ciebie. Dobrze jest 
odrazu oczyścić atmosferę z wszelkich możliwych 
nieporozumień. 

— Nie postało mi to ani na chwilę-w głowie—rzekł 


Godfrey. 


chodzimy do głównej kwestji, Jesteśmy ojcem i sy” 
nem. Co mamy z tem robić? 

‘— To dziwaczna sytuacja — rzekł Godfrey. 

"Baltazar, który w niecierpliwym okresie między 
otrzymaniem oszałamiającej wiadomości Sheepshank- 
sa a obecną rozmową przedstawiał sobie różne mo“ 
żliwe formy dramatu, jaki zostanie rozegrany — ani 
przez chwilę nie wyobraził sobie czegoś równie chło- 
dnego i pozbawionego sentymentu. Wiedział, że chiń- 
ski ideał synowskiej czci nie istnieje na zachodzie, ale 
przy swej nieuznającej kompromisów naturze wy- 
obrażał sobie albo pogardliwą wrogość i odepchnię- 
cie, albo wybuch uczucia. Prześladowała go scena 
z głupiego francuskiego melodramatu, który pamię" 
tał z czasów swego chłopięctwa: „Mon fils“ 
pere“ a potem ojciec i syn rzucili się sobie w ramio- 
na. Ale nie rozegrała się żadna dramatyczna sce- 
na, W rzeczywistości ten chłodny i myślący młodzie- 
niec scharakteryzował sytuację poprostu jako „dzi 
waczną”. No, to inteligenty punkt widzenia. Chło- 
piec słyszał argumenty rzeczników djabła, oraz rze- 
cznika anioła — i wyrobił sobie zdrową, raczej przy” 
chylną opinję. Baltazar nie liczył się z możliwoś- 
cią tej interwencji anioła! To w każdym razie do- 
brze: nie został potępiony. Z drugiej jednak strony 
nie widział żadnego śladu synowskiego uczucia, On 
sam, ze swym ekspansywnym temperamentem, byłby 
zadowolony, gdyby mógł wykrzyknąć: „Mon fils" 
i przycisnąć do piersi swego syna — ten cudowny dal- 
szy ciąg swej istoty — krwi i mózgu. Ale w spokoj- 
nym zrównoważonym młodym żołnierzu nie mógł do- 
strzec ani źdźbła wzajemnego uczucia. . Czuł się za- 
wiedziony, prawie dotknięty... Tłumione uczucia sa- 
motnego człowieka gotowe były zwalić wszystkie ta- 
my: a tymczasem musiały wrócić do poprzedniego ło- 
żyska. 

Po długiem milczeniu rzekł: Tak, masz rację. To 
dziwaczna sytuacja. Może okoliczności sprawiają, iż 
traktuję ją — jakże mam to określić? — bardziej 


i „Mon i 


człowiekiem. Nigdy nie zrobiłem dla ciebie nic. Mo- 
że jestem w twem życiu poprostu komplikacją — je- 
żeli mam to określić brutalnie — niemiłym kłopotem. 
Zapewniam cię, że nie chciałbym tego. 

— Oczywiście, że nie — odpowiedział Godfrey ze 
zmarszczonem czołem. — Doskonale rozumiem. Mu- 
si mi pan wybaczyć, że nie mówię wiele — ale zgo” 
dzi się pan ze mną, że ta rewelacja, czy też wszyst- 
go jedno jakto mamy określić — jest odrobinę nagła. 
Jeżeli, jak pan powiedział przed chwilą, umysł pań” 
ski przechodzi proces przystosowwyania się, w jakim 
stanie musi znajdować się mój umysł? 

— W porządku — rzekł Baltazar — narazie po” 


przestańmy na tem. 


Podniósł się i skierował ku drzwiom w poszuki- 
waniu Marceli, Ale ona zniknęła z tarasu — i wzrok 
Baltazara, przesuwający się po ogrodzie, nie mógł 
jej nigdzie dostrzec. Kiedy Baltazar wrócił do halu, 
Godfrey stał. - 

— Myślę, że powinienem dać wam obojgu czas na 
otrząśnięcie się z wrażenia mojej osoby, Rozumiem 
doskonale, że tego rodzaju powstanie z grobu jest 
kłopotliwe dla przyjaciół, — Spojrzał na zegarek — 
teraz muszę pośpieszyć się na pociąg. Mam nadzieję, 
że zobaczę cię wkrótce, 

— Zastanawiałem się, czy nie mógłby pan jutro 
zjeść ze mną obiadu w mieście? — rzekł Godfrey. 

— Czy możesz podróżować w ten sposób? 

— Och, Boże, naturalnie, Tak, czy tak, pojadę do 
Londynu. 

— A więc umówimy się, Tylko to ja cię zapraszam, 
tak będzie bardziej pasowało... Więc gdzie i kie- 
dy? Nie mam klubu. Moje członkowstwo w klubie 
„Atheneum” wygasło przed dwudziestu laty, a na- 
wet gdyby nie wygasło — to „Megatherium“ (jak 
je nazywał Thackeray) nie nadaje się do celów to- | 
warzyskich, Powiedzmy: w „Savoy'u* o zeza 
t-zydzieści? f 


(D. c. n.) 


DRUKARNIA 


„[OBOTNIK” 


Warecka 7 


przyjmuje . 


wszelkie zamówienia W. za: 
kres drukarstwa wchodzące 


SPECJALNOŚC: 


Wykonanie szybkie 
i dokładne 


CZASOPISMA 


in 


Str. 5 


Zjazd robotników ukraińskich 


Podaliśmy już krótki przebieś przed- 


południowych obrad krajoweżo Zjazdu 
który odbył | 


robotników ukraińsk ch, 
«ię dnia 16 grudnia 1934 r. w Drohoby" 


czu. 

Obrady popołudniowe toczyły się W 
ramach crganizacyjnych, a brali w: nich 
udział tylko delegaci poszczególnych 
Kół „Robitnyczej Hromady”, oraz dele- 
gaci klasowych ae Zawodo- 
wych scentraltzowanych, 8 

Przewodniczyli tow: R. Skibiński, 
Hernyk, Boruch i Sikiewicz, sekretarzo 
wał tow. Jachno. 

Reierat o działalności poszczególnych 
kół „Robitnyczych Hromad*, oraz o 
działalności Ukraińskiej Komisji Zawo 


wywiązała się dłuższa, rzeczowa dysku 
sja nad wszystkiemi referatami, wygło” 
szonem. także na o przedpału- 


do cwych. Wzięli w niej udział tow.: ` 


Sk binski, Fujarewicz, Boruch, Szkoda, 
pos Żuławski Katrycz, Pieniaga, Nebel 
czuk Pawłiw, Sławycz, Sikiewicz, Żu- 


rawczak, Mali, Hubicki, Roweński, 
Tymków i inni. 
Dyskutanc m. m. omówili szereg 


spraw  orżanizacyjiych, poczem tow. 

Bun.ak odczytał rezolucje i przedłożor 

ne wnioski, które podajemy w skrótach 
L 


W niezwykle ważnej chwili zebrał 
„się Zjazd kulturalno - oświatowy ro- 
botników ukraińskich, 

Faszyzm i dyktatura, oraz niesły- 
chany kryzys uderzają w zorganizo- 
wane masy proletarjatu całego świata 
starając się terorem i przemocą zmisz- 
czyć wszystkie zdobycze klasy robot- 
'niczej oraz wstrzymać pochód socjali- 
zmu. 

Obowiązkiem przeto klasy robotni- 
czej w tym momencie jest nie scho- 
dzić z raz zajętych stanowisk, a prze- 
ciwnie bronić ich, przeciwstawiając za” 
machom reakcji i faszyzmu kadry 
świadomych, klasowo wyszkolonych 
bojowników. 

Kadry te należy organizować i wy- 
chowywać drogą bezustannego klaso- 
wego socjalistycznego uświadamiania. 
(Dlatego Zjazd ukraińskich robotmi- 
ków w Drohobycza: 
wzywa robotników ukraińskich, gdzie 
kolwiek oni się znajdują, do zakłar 
dania Kół „Robitnyczej Hromady' i 
przy ich pomocy do koarena kla- 


-. nej myśli; ; 
. wzywą Koła „Rob. Hrom“ do pro- 
wadzenia kult..oświat. pracy w Związe 
kach zawodowych, znajdujących się na 
ich terenie; 
wzywa do zwrócenia bacznej uwagi 
~ na wychowanie socjalistyczne młodzie- 
ży robotniczej; 
„wzywa ukraiński proletarjat miast 
-.-4,wsj do intensywnej pracy w imię ne- 


zwalczonej idei socjalizmu, a której ' 


zwycięstwo zależy w dużej mierze od 
uświadomienia tych, którzy ideę tą 
mają realizować. 

. IL 
(Zjazd wzywa robotników niezorga- 
mizowanych w Związkach zawodowych 
do jak najszybszego przystąpienia do 
klasowych Związków zawodowych, sto 


Reaktywowania pismu "awodowego 

w języku ukraińskim. 

vk 

Prócz tego uchwalono szereg innych 
wniosków organizacyjnych. 

Protest przeciw szalejącemu na Ukrai 
nie Sowieckiej terorowi uchwalony na 
I-ej części Zjazdu, podaliśmy już. 


Wszystkie rezolucje i wnioski uchwa” - 


lono jednomyślnie. 


Po końcowem przemówieniu przewod 


niczącego, tow. Skibińskiego, obrady 
Zjazdu zakończono odśpiewaniem „Czer 
wanego Sztaudaru”, 

Na Zjazd nadeszło wiele pism i tele- 
gramów gratulacyjnych o których uż 
pisaliśmy. Dodatkowo podajemy, że na- 
deszły także pisma od Rady Robotni- 
czej, od OKR. PPS. i od Koła Związku 
Zawodowego pracowników kolejowych 


| w Stryju. 


[Różne wiadomości z całego kraju 


U 


wiza 


Nadużycia w oddz.ale mechanicznym PKP 


w Przemyślu 


(Kor. własna). 


Wielką sensację w Przemyślu wywo- 


łała wiadomość o dochodzeniach, wyto- | 


czonych przez Lwowską Dyrekcję Kole 
jową kilku wyższym urzędnikom kole- 
jowym i o zawieszeniu w urzędowaniu 
naczelnika miejscowego oddziału me- 
chanicznego inż. Kuezyńskiego. 

P. naczelnik przez czas swego urzę- 
dowania dał się dobrze we znaki pra- 
cownikom kolejowym. Niejeden praco- 
wnik zawdzięczał swoje przedwczesne 
spensjonowanie lub przenies'enie: jedy- 
wie tej okoliczności, że się panu naczel- 
nikowi „nie podobał” lub był mu nie- 
wygodny. 

Pan K..przybył do Przemyśla w 1924 


| 
1 
| 
| r. Przedtem miał już jakąś sprawę o 


wym w Poznaniu. Jak się ta sprawa za- 
| kończyła niewiadomo, dość że tuż po 
tej aferze przybył do Przemyśla. Do ro- 
ku 1926 był endekiem, potem został 
„sanatorem'” i wysługiwał się sanacji”. 

Obecnie p. Kuczyński jest oskarżo- 
ny o nadużycia władzy urzędowej. Jak 
wielkie są te nadużycia dotychczas nie 
wiadomo, ponieważ śledztwo jeszcze 
trwa, Przesłuchanych ma być około 
100 świadków. 

I ten to człowiek trząsł życiem pra- 
cowników - kolejowych, wtrącając ich 
bardzo często — przez zwolnienie — w 
rozpacz i nędzę. 


Kw.atki z Przasnysza! 


Endecy i „sanatorzy” popierają się wzajemnie 
(Kor. własna). 


Na wiecach przedwyborczych,  zgro- 
madzem'ach itp. wszędzie krzyczeli en- 


| decy, że gospodarka miejska w Przas- 


nyszu pod rządem burmistrza p. Wrze- 
sińskiego jest nieudolna, rożrzutna, pc- 
prostu katastrofalna, gdyż z roku na 
rok rosną zadłużenia. Endecy wiedzieli 
dokładnie, że p. Wrzesuński jest „sana- 
torem, 
zację BB i ZZZ na czele ze Szma!cem 
(„sekretarzem generalnym Magistratu '). 
Szmałec, znienawidzony przez ogół, 
słynny jest z rozbijania opozycyjnych 
wieców ` zgromadzeń. 


Str. Narodowego. Endecy wówczas krzy 
czeli, że się policzą, skoro wygrają wy 
bory do Rady Miejskiej. ; 
Niedługo jednak społeczeństwo prze- 
Łonało się, że walka endeków z „sana- 
tonami” to fikcja, albowiem do wybo- 
nów samorządowych m. Przasnysza en- 
decja z „sanacją' szły razem, głosując 
na jedną listę i popierając tego samego 
nieudolnego burmistrza z hasłami „u- 
zdrowienia gospodarki miejskiej”, w imię 
„haset marsz, Piłsuskiego". 


Na wspólną listę enedcy z „sanatora-. 


mi” uzvskali 10 mandatów, ZZZ 1, PPS 
1i Żydzi 4, czyli że stworzono więk- 
szość endecko - sanecyjną... 

Na pnsiedzeniu rady, odbytem w çe- 


, fa wyboru Zarządu i burmistrza, tadny 


tow. Sobierajski i inni postawili wnio- 


jących pod egidą Centralnej Komisji ; sęk, ahy Radzie przedłożono protokuł 


Związków MOD 
i HL 


Zjazd protestuje; ; 
| przeciw zamachom na swobodę koa- 
licji; 
przeciw atakom kapitału 
twy; 
przeciw ograniczaniu swobody słowa 
i wolnej myśli; 
przeciw  ogałacaniu południowo- 
«zachodnich województw 2 instytucyj 
publicznych i warsztatów pracy. 
" Zjazd domaga się: Ą 
całkowitego ubezpieczenia społecznego 
1 oddania rządów instytucyj ubezpie- 
czninych w ręce ubezpieczonych; 


Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej, w ce 
lu zapoznania się ze stanem gospodar- 


w Radom u 


Na wezwanie Polskiej Part] Socjali- 
stycznej proletarjat Radomia uczcił ser- 
decznie trzydziestą rocznicę pierwszeżo 


czym miasta, oraz wniosek, aby termin 
posiedzenia odroczyć ze względu na 
iakt, że pięciu radnych z rodz.ny endec- 
ko - sanacyjnej jest związanych z Magr- 
stratem stosunkami handlowemi, a tacy 
radmi, w myśl ustawy o samorządach 
(art. 6, 8, 9) oraz dodatkowego Rozp. 


| Ministra Spraw Wewnętrznych, nie mo- 
są brać udziału w obradach Rady Miej- | 


gorliwie popierającym orgami- ; 


starcia zbrojnego robotników radom- ` 


skich z potęgą caratu, oraz oddał głębo- 
bi hołd pamię i tow. Wiktora Cymery- 


dostatecznego zabezpieczenia bezro- | sa — Kwiatkowskiego, który w pamię- 


botnych; 
umów zbiorowych na podstawie od- 
pewiedniej ustawy; 
przęstrzegania obowiązującego usta- 
« wodawstwa . robotniczego; 
, Wolności koalicji; 
zwolnienia więźniów politycznych. 


TV. - 

wią uchwala: 
worzenie sekretarjatu zawodowe- 
go ukraińskiego na Podkarpaciu, a za 
mim to nastąpi, jak najszybszego utwo 


PAR: przy istmej | 
tw jacie górników, ejącym sekre- | 


tną krwawą pasterkę złożył młodziutkie 
swe życie w obronie czerwonego sztan* 
daru, iako jego chorąży. 

W niedzielę, dn. 23 ub. m, o godz, 6 
wiecz, sala Domu Robotniczego wypet- 
niła się dosłownie po brzegi, Po odegra 
niu przez orkiestrę robotniczą „Czer- 
wonego Sztandaru” zagaja akademię 
tow dr. St. Kelles-Krauz, witając w go- 
rących słowach znajdujące się na sali: 
maike tow. Cymerysa — Kw:atkowskie- 
go oraz wdowę po tow. Salacie-Białym, z 
którego ręki padł w czasie pamiętnego. 
starcia pułkownik Bułatow, dowodzący 


, wówczas oddziaiem wojska rosyjskiego. 


Zebram na sali wstają, burza 
oklasków. WAZY A AS 
Da prezydjum powołuje tow. dr. Kel- 
tes - Krauz tow. A. Wikło, J. Skonecz- 
nego, M. Barańskiego, J. Kramczyńskie- 


| 
| 
| 


| 


| 
| 


| 
| Żydów. i 
Wnioskodawcy zaprotestował prze 


skiej. hi 

P. Wrzesiński potrafił skrzętnie do- 
konać przeprowadzenia wyboru ftu już 
w. powiększonej rodzince: endecko - sa- 
nacyjno - żydowskiej). Burmistrzem bez 
namysłu wybrano z powrotem p. Wrze” 
sińskiego głosami endeków, „samacji” i 


ciw nieuwzględnieniu ich słusznego sta- 
nowiska i opuścili posiedzenie na czas 
wyboru burmistrza. 8 

P. burmistrz Wrzesiński, nozdając bez- 
 robotnvm węg'el z Funduszu Pracy, za 
pośrednictwem swego adjutanta Szmal- 
ca, kazał robotnikom odrabiać zasiłki 
dorażne: rąbaniem drzewa p. burm strzo 
wi, azyszczen'em ślizgawki. 

O p. Wrzesińskim i jego gorliwej opie- 
ce nad biednymi pisaliśmy już. 

Endecy - antysemici dal; znów dowód 
klasie pracującej, że do walki z Żydami 

wają klasę pracującą, by w ten 

sposób odwrócć jej uwagę od właści- 
wego kierunku walki, wovają do mło- 
dzieży robotniczej: „Huzia na Żyda”, sa» 
mi zaś tworzą jedną rodzinę, jeśli chodz! 
o własne interesy. 


: s Uroczysta Hkademja 


g> oraz tow. J, Radomskiego, który o- 
bejmuie przewodnictwo Akademii i u* 
dziela głosu tow. Norbertow, Barliekie- 
mu b. więźniowi brzeskiemu, 
* Ukazanie się tow. Barhokiego na trye 
bunie sala wita huraganem oklasków. 
Tow Brlicki w pięknem przemówieniu 
nakreślił  historję pierwszych walk 
zbnojnych z przemocą caratu. Opis bo- 


„niedokładności“ w magazynie zasobo- 


| 


I 


haterekie; śmierci młodziutkiego chorą- | 


żeśc tow. Cymerysa — Kwiatkowskiego 
wyciska z oczu łzy wielu słuchaczom. 


wcę. który zakończył Swe przemówienie 
wezwaniem do wierności czerwonemu 
szłandarowi, partji i jej wodzom. 
Następnie zabrał głos tow. Grzeczna” 
rowski, który podniósł zasługi nietylko 
pmegiych bohaterów socjalizmu. ale i ich 
rodzin, które dzielną postawą zagrzewa” 
ły swych synów 1 mężów do walk: o wy 
zwolenie robotników z kajdan carskich. 
Po pięknej części artystycznej Akade" 


' mię zakończył tow. Radomski, który w 


gorących słowach wezwał zezbranych 
do wiary w zwycięstwo, do wytężonej 
pracy na rzecz Socjalizmu. 


i 
1 


KUPIEC POZNAŃSKI — OSZUSTEM. 


W Poznaniu opieczętowano magazyn 
konfekcji damskiej firmy Z. Dernow. 
Właściciel firmy Derrrow poczynił w © 
statnich miesiącach większe zamówie- 
nia towarów u kupców w Łodzi i w 
Warszawie, którym przyrzekł uregulo- 
wać pretensje w Sylwestra. W tym cza- 
sie Dernow wyjechał wraz z żoną na 
święta do Berlina i zlikwidował swe 
mieszkanie w Poznaniu. Wobec tego 
magazyn został przez władze opieczę- 
towany. Straty poszkodowanych obli- 
czają na ok, 60 tys, zł. 


WYPADEK NA STATKU. 


Na statku szwedzkim „Gunz.aren”, sto 
jącym w Gdyni spadł do luku J. La- 
bun, doznając silnego pokaleczenia gło- 
wy i lewej nogi, Poszkodowanego od- 
wieziono karetką pogotowia do szpitala 
sióstr miłosierdzia. 


POCIĄG POTR NA FURMAN- 


Na przejeździe kolejowym między sta 
cjami Hajnówką a Białowieżą pociąg na 
jechał wa furmankę Aleksandra Czer- 
niakiewicza. Koń został zabity, Wóz 
strzaskany. Woźnica szczęśliwym tra- 
fem ocalał. 


TRAGICZNY WYPADEK WIELOLET- 
NIEGO PRACOWNIKA, 


W Grudziądzu przy ul. Wybickiego 
spadł transparent reklamowy kina 
„Orzeł”, zabijając na miejscu pracow- 
nika Gordona od wielu lat zatrudnio- 
nego w tem kinie. 


WŁAMYWACZE OBŁOWILI SIĘ. 


W Łodzi przy ul. Kilińskiego 100 do» 
konano włamania do mieszkania właś- 
ciciela zakładów masarskich oraz resta- 
uracji - mleczarni „Roma”, Aleksandra 
Kateckiego 


Korzystając z tego, że pp. Koteccy 
byli nieobecni w mieszkaniu, złodzieje 
z ulicy przez okno na parterze dostali 
się do sypialni, gdzie rozbili szkatułkę 
i szuflady i skradli 18.000 zł w gotów 
ce oraz biżuterię wartości ponad 9000 
złotych. 

KAWALERSKA JAZDA NA WSI — 

PRZYCZYNĄ ŚMIERCI DZIECKA. 


We wsi Janowice, pow. mogileński, 
samochód, będący własnością dyrekiora 
majątku Żerniki (pow. Mogilno) p. Kru- 
ka, w pełnym biegu najechał na prze- 
chodzącą przez drogę J-letnią Stefanję 
Ratajczakównę, zabijając dziecko na 
miejsctt. | 

Jest rzeczą uiedopuszczalną, aby na 
wiejskich gościńcach, gdzie ludność nie 
jest przyzwyczajona do pojazdów me- 
chapicznych, właściciele aut zezwalali 
na nadmiernie szybką jazdę, 


POŻAR STRAWIŁ ZBYTKOWNY 

W Grodzisku Wielkopolskim wybuchł 
pożar na Starym rynku, niszcząc trzy 
domy. 


. Jeden z spalonych budynków należał 
do najstarszych domów w mieście, ar- 
chitekturą swą bowiem sięgał średnio- 
wiecza. 


' ZAMORDOWAŁ KOCHANKA ŻONY. 


Na kolonji ,Niemce' pod Sosnowcem 
Konst. Sieroński nożem szerokim za- 
mordował po sprzeczce kochanka swej 
żony, Fr. Kołodzieja, który zamieszki- 
wał wspólnie z Sierońską, 


KRWAWE POKŁOSIE EGZEKUCJI, 


W dniu 31 grudnia ub. roku. podczas 
egzekucji sprzętów u rolnika Napier- 
kowskiego w Polanowie pomiędzy po- 
sterunkowym  Stępowiakiem z Wyrzy” 
ska a synem Napierkowskiego, 25-let- 
mim Mieczysławem, doszło do sprzecz: 
ki. Stępowiak wystrzelił z karabinu. 
raniąc śmiertelnie młodego Napierkow- 
skiego, który w drodze do szpitala 


Czasop.sma nadesłane 


za grudzień 193% r. zawiera następującą 
treść: 
Tadesz Estrewher: Działalność nauko- 


| wa Prezydenta Mościckiego w dziedzinie 
Gerącemi oklaskami nagrodzono mó- 


i 


chemii. Silvio D'Amwo: Luigi Pirandello, 
laureat nagrody Nobla. Tadeusz Kowalski: 
W tysiąclecie narodzin Firdausiego. Adam 
Krzyżanowski: Nawrót do  fiskalizmu. 
Władysław Gluck: Serbja a zamach sará- 
jewski., Franck Ł. Schoel: Język francus- 
ki w lewantyńskich państwach (II). Igna- 
cy Chrzanowska: Nowa monografja o Mic- 
kiewiczu. Wacław Lednicki: Puszkin—-Me- 
kiewicz (Mickiewiczowy nekrolog Puszki- 
na) (II), Leopold Levaux: Z współczesnej 
Nteratury Katolickiej Francji. Roman Pol- 
iak: Polemika, włoskie (II). Vojestav Mole: 
Czwarty Międzynarodowy Zjazd Studjów 
Bizantyńskich w Sofji. 
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NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO ROBO- 
TNICY. 


65-letnia staruszka, Salomea Teba- 
czyńska, stała robotnica w jednej z czę- 
stochowskich fabryk, od dłuższego już 
czasu zwierzała się swym przyjaciół- 
kom, że trapi ją manja prześladowcza. 

Przed kilku dniami po rozpoczęciu 
pracy przy swym zwykłym warsztacie, 
staruszka wyszła niepostrzeżenie z sali 
i tak jak stała, bez cieplejszego ubrania, 
pobiegła do rzeki, Tu w oczach licznej, 
śpieszącej po zakupy sylwestrowe publi 
czności, skoczyła z mostu w fale rzeki. 
Z wody wydobyto już jedynie skostnia- 
łe zwłoki 


NIEBEZPIECZNA „AUTOMANIA* 
PROWINCJONALNYCH WIELKOŚCI. 


Podajemy za „Kurjerem Lwowskim"; 

Dria 29 grudnia ub. roku odbyło się 
w Tczewie na Pomorzu pos'edzenie Ra- 
dy powiatowej. Z przedłożonego na tem 
posiedzeniu sprawozdania komisji rewi- 
zyjnej wynika, że niedobór budżetowy 
powiatu za rok 1933-34 wynosi przeszło 
60 tysięcy zł. ‘Mimo to porządek ob- 
rad obejmował sprawę zatwierdzenia 
uchwały wydziału pow. dotyczącej kú- 
pna samochodu dla p. starosty za kwo- 
tę 20 tyisęcy zł.! . 


W głosowaniu tajnem 14 głosami prze 
ciw 11 wniosek o zakupno drogocenne- 
go samochodu odrzucono. Wówczas p. 
starosta Muchniewski podając do wia- 
domości członków Rady wyn'k głosowa 
nia, oświadczył — jak pisze  „Piel- 
śrzym' — dosłownie. „Wniosek nie 
przeszedł, ale auto jest i ja tem autem 
będę jeździć”. 


Obecnie oczekuje się z zaciekawie- 
niem decyzji władz przełożonych w opi- 
sanej sprawie, j 


W DRODZE NA ŚWIĘTA ZNALAZŁ 
ŚMIERĆ. 


Pociągiem z Lublińca w stronę Ra- 
domska, jechał zwolniwszy się na Syl- 
westra, żołnierz, strzelec 74 p. p. z Lu- 
blińca, Władysław Broniszewski, Ponie- 
waż rodzice chłopca mieszkają w po- 
bliżu Teklinowa, przeto żołnierz, pra- 
śnąc sobie skrócić drogę polami na 
przełaj, otworzył drzwi znajdującego się 
w.pełnym biegu pociągu i wyskoczył. 
Broniszewski poślizśnął się i dostał się 
pod koła pociągu ponosząc śmierć na. 
miejscu. ` 1 


Wiadomości 
portowe 


Łyzwiarstwo 


ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA ZA- 
KOPANEGO. W dniach 4 — 6 b. m. odbe 
da się w Zakopanem mistrzostwa m.ędzyna 
rodowe w jeździe figurowej na lodzie. 

Udział zagranicy dotychczas nie jest zde 
finjowany. x 


Różne wiadomości 


WIELKI RAID W SOWIUTACH. Ucze- 
stnicy raidu nawciarskiego Chabarowsk — 
Moskwa opuścili już Omsk, kierując się na 
Śświerdłowsk. 

Narciarze wystartowali z Chabarowska. 
s: mają już za sobą przebytych 6050 
siu 


ŚMIERĆ NA TORZE AUTOMOBILO- 
WYM. W Melbum w czasie zawodów auto- 
mobilowych o nagrodę Australji, rozgrywa- 
nych na torze wyścigo , jeden z samo- 
chodów w pemej szybkości wywrócił się na 
wirażu, 

Śmierć na miejscu znaleźli: 
mechanik. 

THEO ROSSI ustanowił na jeziorze Şa- 
baudzkiem nowy rekord światowy szybko- 
ści łodzi motorowej w kategorji 6 litrów, 
uzyskując średnią szybkość 122 klm. 700 
mtr. na godzinę. i 

KANADYJSKA DRUŻYNA HOKEJA 
LODOWEGO Winnipeg Monarchs WE 


kierowca i 


ła w Londynie mecz hokejowy o . 
rze treningowym z komb.nowanym zespo- 
tem klubów londyńskich. 

Mecz skończył się wynikiem remisowym 
5:5, ale na parę minut przed końcem pro- 
wadzili anglcy 5:4. 

PRZED DWOMA DNIAMI kanadyjska 
drużyna Winnipeg Monarchs grała w Pra- 
dze z zespołem mistrzowskim Czechosłowa 
cji, LTC, uzyskując wynik remisowy 0:0. 
Jest to dotychczas pierwszy remis kanadyj 
czyków w Europie. 

PERRY ponownie doznał porażki na tur- 
nieju tenisowym w Melburn. Tym razem 
angielskiej mistrz tenisu przegrał do mło- 
deg» australijczyka Mac Gratha 1:6, 8:6, 
9.11. 


W wywiadzie, udzielonym prasie, Perry 
oświaączył, p naskutek RA icznych = 
tów czuje się przemęczony fizycznie ı ner- 
wowo. Mimó to w tych dniach jedzie Per 
ry do Nowej Zelandji i Kaliforni na dal- 
sze turnieje. Jak słychać, w ollywood 
Perry nagrać ma film tenisowy. 


PIŁKARSKA REPREZENTACJA MA- 
DRYLU pokonała repjrezentacyjną jede- 


nastkę Budapesztu 6:1 


mA STR. 6 


„ROBOTNIK* 


| osób s oi śe cada) 


ua NR. 4 MAMA 


Życie Warszawy 


Straik włoski 


Wczorajsze wypadki 


BEZROBOTNEMU URZĘDNIKOWI 
SKRADZIONO RESZTKI DOBYTKU 

Z dachu domu Nr. 13a przy ul. Pańskiej 
dostali się złodzieje do facjaty na 4 piętrze 
zamieszkałej przez Leopolda Giersza, bez- 
. robotnego urzędnika. „Lipkarze* skradli 
futro fokowe damskie, smoking, garnitur 
męski, zegarek złoty damski i inne dro- 
biazgi. Poszkodowany oblicza ogólne stra- 
ty na 1.200 zł. Zaznaczyć należy, iż w 1929 
r. Giersz w podobny sposób był okradzio- 
ny w temże mieszkaniu na sumę 600 zł. 
KARAMBOL DOROŻżKI Z AUTEM 

Przy” zbiegu ul. Marszałkowskiej i Św. 
Krzyskiej nastąpiło starcie samochodu z 
dorożką konną Nr. 705, powożoną przez S. 
Kowalskiego (Nowolipki 72). Koń wraz ż 
dyszlami, po rozbiciu dwuch szyb znalazł 
się w samochodzie. Jadący pasażer 37-letni 
Jakób Bursiak (pl. Grzybowski 3-5), wła- 
ściciel zakładu ogrodniczego, uniknął cu- 
dem śmierci, jedynie odłamkami szkła zo? 
stał zraniony w lewy łuk brwiowy. 


OFIARY PĘKNIĘTEJ RURY 
GAZOWEJ 

Przy ul. Szarej 3, gdzie wskutek pęknię- 
cia rury gazowej, zatruły się w Nowy Rok 
cztery osoby, z których dwie na śmierć, 
nocy ubiegłej znowu zatruły się gazem je- 
szcze 2 osoby: 32-letnia Natalja Ostrow- 
ska, dczorczyni domu oraz 24-letni Włady- 
sław Kordys, właścicieł pralni. Lekarz Po- 
gotowia po zastosowaniu odpowiednich za- 


biegów doprowadził zatrutych do przytom: | 


ności, pozostawiając na leczeniu w. domu. 
Należałoby ustalić odpowiedzialność za 


te wypadki Gazowni, która od Nowego Ro- j 


ku do dnia wczorajszego nie zdołała usu- 
nać niebezpieczeństwa zatrucia. 
SAMOBÓJSTWO MŁODEGO ROBOT- 
NIKA 

30-letni Władysław Klimczewski, robot- 
nik (Wolność 8) otruł się esencją octową. 
Pogotowie przewiozło desperata do szpita- 
la św. Ducha. 


Co grają w teatrach? 


ATENEUM: Dziś 8.30 premjera komedji 
Jana Chlumberga, tłumaczenie Marji Ni- 
klewiczowej „Niebieskie Migdały*. Obsada: 
Panie Goebel, Łabuńska, Parysiewicz. Pa- 
nowie: Biegański, E. Fertner, Janicki, Ma- 
niecki, Opaliński, Rzewuski, Stróżewski, Su- 
rzyński. 

TEATR WIELKI: Dziś „Faust“ z Nocą 
„Wałpurgji i z Adą Sari w partji Małgorza- 
ty. 
NAJPIĘKNIEJSZA OPERETKA LE- 
HARA NA SCENIE OPERY. W najbliż- 
szych dniach Opera Warszawska występuje 
z  premjerą przepięknej operetki Lehara 
„Kraina Uśmiechu*. Treść „Krainy Uśmie- 
chu“ pełna jest dynamiki dramatycznej, a 
zarazem humoru. Przenosimy się z ele- 
ganckiego rozśpiewanego walcami Wiednia 
do książęcych pałaców w Chinach i do ta- 
jemniczej chińskiej świątyni „Kraina Uś- 
miechu* otrzyma w Operze Warszawskiej 
osbadę najświetniejszych sił Śpiewaczych i 
tanecznych oraz przepyszna oprawę deko- 
racyjno = kostjumową. 

TEATR NARODOWY: „Intryga i Mi- 
łość* Fryderyka Schillera w przekładzie 
Juljana Tuwima, w reżyserji R. Węgierki. 

TEATR POLSKI: „Dziady“ Mickiewi- 
cza w inscenizacji L. Schillera, w dekora- 
cjach Pronaszki. : 

Dziś, w piątek ważny abonament 1-1. 

W sobotę i niedzielę „Pan Topaz* wzno- 
wienie znakomitej komedji Pagnola, z Ma- 
szyńskim, Samborskim, M. Kamińską i in. 

TEATR NOWY: sztuka Pirandella „Hen 
ryk IV* z Junoszą - Stępowskim w. roli 
tytułowej. à 

Dzić, w piątek ważny abonament 1-H. 

TEATR. LETNI: komedja muzyczna 
„Rozkoszna Dziewczyna“. 

TEATR MAŁY: dziś sztuka Sommerset- 
Maughana „Karolina“. 

Dizś, w piątek ważny abonament 1-G. 

TEATR AKTORA. Dziś przedstawienie 


Eta <= Ok SERRA 


zawieszone. Jutro premjera komedji ame- 
rykańskiej J. Watkinsa „Chicago“ z Mira 
Zimińską w roli głównej. Reżyserja Stani- 
sławy Perzanowskiej. Oprawa dekoracyjna 
Andrzeja Pronaszki. 

TEATR KAMERALNY: Dziś o godz. 
8.20 wiecz. „Ojciec“, dramat Strinberga. 

STARA BANDA: Dziś i dni następnych 
„Banda w komplecie", Pocz. o godz. 7 i 
9.15 wieczorem. j 

WIELKA REWJA: Dziś przedstawienie 
zawieszone, ` jutro premjera rewji p. t.: 
„1935“ z udziałem pary tanecznej Sorel i 
Groke. 

TEATR NA KREDYTOWEJ: Ostatnie 
dni komedja muzyczna Straussa „Piosenka 
e Nacine'. 

TEATR COMOEDIA (Karowa Nr. 18); 
Codziennie „Herod“ Stanisława Młodożeń- 
ca w reżyserji Eugenjusza Poredy. 

TEATR DRAMATYCZNY: Codziennie 
komcdje I. Jabłońskiego „Narzeczony z wy 
mówieniem. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 36). 
Codziennie „Teorja Einsteina“ Cwejdziń- 
skiego w reż. J. Osterwy. 

„MIGNON“: „Wiwat Nowy Rok”. 

FILHARMONJA. Dziś w piątek odbę- 
dzie się wielki koncert symfoniczny pod dy- 
rekcją Jana Perlea, dyrektora opery kró- 
lewskiej w Bukareszcie. Solista ' będzie 
świetny pianista prof. Lazar Levy z Pa- 
ryża. 

TEATR DLA DZIECI. „Szczęście Jagu- 
si“, W niedzielę, dnia 6 stycznia o godzi- 
nie l-szej po poł. zostanie odegrana baśń 
pod tytułem: „Szczęście Jagusi* w trzech 
aktach, ze śpiewami, tańcami i baletem w 
kino - teatrze „Nil“, ul. Senatorska Nr. 29. 
Ceny biletów od 1 zł. do 29 gr. 

CYRK STANIEWSKICH. Codzienne 
o godz. 6-ej i 8.30 (w święta o godz. 3.30) 
Cyrk z Damska Orkiestrą Wiedeńska i 
Miss Occulta. ? 


Co usłyszymy w radio? 


PIĄTEK, 4 STYCZNIA. 
5.45 Kolenda. —- 6.48 Muzyka. — 6.52 
Gimnastyka. — 7.07 Muzyka z płyt. — 
7.15 Dziennik poranny. — 7.25 Muzyka z 


płyt. — 7.35 Chwilka pań domu. —': 7.40, 


zapowiedź programu. 7.50 Koncert rekla- 
mowy. — 11.57 Sygnał czasu. — 12.00 Hej 
nal. — 12.03 Wiadomości meteor. — 12.05 
Przegląd Prasy. — 12.10 Koncert. — 12.45 
Kara w życiu dziecka. — 13.00 Dziennik 
południowy. — 13,05 Koncert Zespołu T. 
Seredyńskiego. —- 13.30 Przerwa. —- 15.30 
Wiadomości o eksporcie. — 15.35 Prze- 
sląd giełdowy. — 15.45 Muzyka lekka. — 
16.45 Audycja dla chorych. — 17.15 Kon- 
cert kameralny. — 17.50 Przegląd wydaw- 
nictw. — 18.00 Wiadomości rolnicze.—18.10 
Życie stolicy. — 18.15 Recital fortepianowy 
Jerzego Żurawlewa. — 18.45 Zimowe łowy. 
-— 19.00 Arje i pieśni. 19.20 Pogadanka ak- 
tuałlna. — 19.20 Muzyka taneczna. — 19.45 
Program na dzień następny. — 19.50 Wia- 
domości sportowe. — 20.00 Jak spędzić 
święto? — 20.05 Pogadanka muzyczna. — 
20.15 Transmisja z Filharmonji Warszaw- 
skiej. -— 22.80 Recytacje poezyj. — 22.40 
Koncert reklamowy. — 23.00 Wiadomości 
dla kom. lotn. — 23.05 Muzyka taneczna. 
SOBOTA, 5 stycznia, 

6.45 Kolenda. —. 6.48 Muzyka z płyt. — 
6.52 Gimnastyka. — 7.07 D. c. muzyki (pły- 
ty). — 7.15 Dziennik poranny. — 7.25 D.e. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 2 odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagrani 
Za wiersz wysokości 
tabelaryczne e 50 proc. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia 


1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 
Tate: Ogłoszenia jw © Sj proc. drożej. zj Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, ukł 


muzyki (płyty). — 7.35 Chwilka pań do- 
mu. — 7.40 Program. — 7.50 Koncert re- 
klamowy. — 11.57 Sygnał czasu, — 12.00 
Hejnał, — 12.08 Wiad. meteor. — 12.05 
Przegląd Prasy. — 12.10 „Znane marsze — 
koncert. — 13.00. Dziennik południowy. — 
13.05 Muzyka węgierska (płyty). — 13.30 
Wiad. o eksporcie. — 15.35 Przegląd gieł- 
dowy. — 15.45 Najnowsze nagrania na 
płytach. — 16.30 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci. -— 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bra- 
my w Wilnie. — 17.50 „Sztuka obcowania 
z ludźmi“ — odczyt. — 18.00 Przegląd 
prasy rolniczej. — 18.10 Życie kult. i arty- 
styczne stolicy. — 18.15 Cezar Franck: So- 
nata na skrzypce i fortepian. Wykonawcy: 
Zdzisław Jahnke (skrz.) i Zygmunt Lisi- 
cki (fort.). — 18,45 „Kobieta pracująca w 
Rosji Sowieckiej“ -— reportaż p. Janiny 
Miedzińskiej. — 19.00 Pieśni w wykonaniu 
Czesławy Perenson. — 19.20 „Ostrów Wiel- 
kopolski* — Odczyt. — 19.30 Piosenki Mar 
leny Dietrich (płyty). — 19.45 Program na 
dzień następny. — 19.50 Wiad. sportowe-— 
20.00 Muzyka lekka. — 20.45 Dziennik wie- 
czorny. — 20,55 Jak pracujemy w Polsce— 
21.00 Koncert dyr. Józefa Oizmińskiego-— 
21.45 Szkic literacki. — 22.00 Koncert re- 
klamowy. — 22.15 Muzyka taneczna. — 
23.00 Wiad. meteor. dla kom. lotn. — 28.05 
Loża Szyderców. — 28.35 Muzyka tanecz- 
na (płyty). — 24.00 Muyzka taneczna. 


Kronika Organizacyjna 


WARSZAWA — PODMIEJSKA. Posie- 
dzenie Egzekutywy O. K. R. odbędzie się 
we wtorek dn. 8 b. m. o godz. 18 w lokalu, 
Warecka T. 

DZIELNICA MOKOTÓW. W piątek, dn. 
4 stycznia b, r. o godz. 7 w. w lokalu — 
ul. Chocimska 23, odbędzie się zebranie n. 
t.: „Obecny rozwój wypadków w Sowietach* 
ref. wygłosi tow. inż. Stanisław Trylski. 

BACZNOŚĆ GAZOWNICY! Dnia 4 sty- 
wieczo- 


= 


cznia b r., t. j. w piątek o godz. 7 
rem w lokalu Długa 21, odbędzie się ze- 
branie członków Koła Gazowni P. P. S. 

DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIE“. Dziś 
punktualnie o godz. 7-ej wiccz. odbędzie 
posiedzenie Komitetu Dzielnicowego. 
Obecność wszystkich członków obowiążko- 
wa, Na porzadku dziennym sprawy b. waż- 
ne. 

DZIELNICA „MARYMONT“. W piątek, 
o godz. 7-ej tow. Próchnik wygłosi odczyt: 
„Ostatnie wypadki w Rosji”. 


REJA SANO EIRE EE NE TRATWY TPSA OOOO | 
Katarzyna Hepburn 


się 


Młoda, szczupła, rude włosy, zielone o- 
czy, rozedrgane nozdrza i duże usta. Ucze- 
sanie „à la diable“, najoryginalniejszy ka- 


kpi sobie ze wszystkich wymagań Holly- 
wocau. Robi zawsze to co chce, me licząc 
się z nikiem i z niczem. — Katarzyna po 
chodzi z zamożnej rodziny mieszczańskiej 
w Cennecticut. W dzieciństwie wychowy- 
wała się w atmosferze. zupełnej swobody. 
Przebywając stałe w towarzystwie dwóch 
braci, Katarzyna zachowywała się jak chło- 


pak, chodziła boso, strzelała z procy, łazi- h 
ła po drzewach. Gdy nieco podrosła, odda- 
no ją do pensjonatu. Biorąc udział w przed 
stawieniach amatorskich, urządzanych w 
pensjonacie, Katarzyna zdumiewała wszyst 
kich swym niepospolitym talentem aktor- 
skim. Opuściwszy mury pensjonatu Kata- 
rzyna po raz pierwszy zakochuje się i "wkró 
tce wychodzi za mąż. Wraz z mężem wy- 
jeżdża do Nowego Yorku. Otrzymując co- 
raz to poważniejsze role, stawia pierwsze 
kroki na deskach scenicznych i przyjeżdża 
wreszcie z trupą teatralną do Bollywood. 
Tu trafia na ekran. Od tej chwili staje się 
gwiazdą filmowa. A gi 5 
Pierwszym filmem, który przyniósł Ka- 
tarzynie Hepburn sławę i pieniądze, są 
„Małe kobietki“. Warto zaznaczyć, iż „Ma- 
łe kobietki“ sprowadzone zostały już do 
Polski i niebawem ukażą się na ekranie. (x) 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 5.26; Dolar złoty 8.91,25; 
Rubel złoty 4.58,25; Funt szterling 26.08. 

3 proc. poż. Budowlana 46; 4 proc. poż. 
Inwestycyjna 68; 4 i pół proc. L. Z. Ziem- 
skie 51.50; 5 proc. poż. Konwersyjna 65. 

Bank Polski 96.75; Warsz, Cukier 29.50; 
Modrzejów 3.96; Ostrowiec 18.50; Stara- 


chowice 12.90; Haberbusch 38.59; 


Nasza rubryka 


ZAOFIAROWANE. 


POTRZEBNA dziewczynka do roboty na 
drutach, zgłaszać się Leszno 60 m. 37. 


Poszukiwanie pracy 
MŁODY ROBOTNIK mający na utrzy- 

maniu żonę i dziecko prosi o jakąkolwiek 

pracę lub mieszkanie. Łaskawe oferty dla 

Marjana Góry do red. „Robotnika“. 

POORE ETETE TE TT TOTO E TETTES 
N:. 277, wydany przez Sp. Kolp. „Czy- 

tajcie* dla Jana Ogrodzkiego zagubiono. 


zn 
DROBNE OGŁOSZENIA 


AA.A.A.A,) TAPCZANY “Sae 


automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 


Wy- 
Siae fendi 9. 184 


iw firmie „Dom Handlowy R. Neufeld” 


| 


pelusz — oto Katarzyna Hepburn. 
Ta roztrzepana i niesforma dziewczyna 


(Leszno 54 w Warszawie) 


Firma powyższa (hurtownia chemika- 
bi]. zatrudnia kilkudziesięciu pracowni- 
ków. 

Już od dłuższego czasu kierownictwo 
przedsiębiorstwa szykuje się do przepro- 
wadzernia reorganizacji biura. Przenie- 
siono urzędników z iedneśb oddziału na 
drug. i t p, 1-go śrudnia zaś wszyscy 
praczwnicy dostali wymówienie na 3 
miesiące zgóry. 

We wtorek, dnia 1 stycznia pracow- 
nicy zgłosili się do zajęcia, Z miejsca nie 
dopuszczono trzech z nich do pracy, o- 
św.adzzając, że niema dla nich więcej 
pracy w firmie. Z pośród tych trzech są 
pracownicy zafrudnieni w przedsiębior: 
stwie już od 10 — 12 lat. 

Personel oświadczył solidarnie, że nie 
zgadza się na tę częściową redukcję. 
Gdy pertraktacje nie dały żadnego re- 
zultatu, wybuchł tam strajk włoskć. 


| 


Wszyscy pracownicy — wraz z trzema 
wydalorvmi —- pozostali na miejscu) 
C:ekawym jest fakt, że mężem zada” 
nia firmy jest były radny m. Warszawy, 
znany działacz społeczny (niby demo 
krata) inż, Segał. j 
Warto jeszcze zaznaczyć, że firma, 
której tak zależy na usunięciu trzech 
ludza, to zn. pozbawienia ich możności 
zarobkowania, jest jedną z najbogat- 
szych na terenie Warszawy i utrzymuje 
stosunki handlowe ze wszystkiemi prav 
wie przedsiębiorstwami aptesznemi i 
chemicznemi w Polsce. 
Strajkujący pracownicy są pewni, że 
w ich sprawiedliwej, solidarnej walce 
przeciwko  niesłusznej redukcji części 
personelu spotka się z poparciem wszy” 
stkich pracowników handiowych, żwła” 
szcza z pokrewnych branż. 


Pracownicy ubezpieczeniowi w przededniu akcji 


Po pamiętnym strajku pracowników 
umysłowych towarzystw ubezpieczen:'o- 
wych w r. 1933 obeznie znów daie się 
zauważyć ożywienie życia zawodowego 
na tym odcinku. 

Poprawa bilansów prywatnych towa- 
rzystw ubezpieczeniowych, a co zalem 
idzie i zwiększone dywidenty zagranicz- 
nych  akcjonarjuszów — wskazują, że 
czas najwyższy, aby poddać rewizji do- 


tychczasowe bardzo niskie, nawet jak 
ma dzisiejsze czasy, tabele płac pracow- 
niczych. 

To teź w początku r. b. odbędą się w 
Związku Zawodowym Pracowników U- 
bezpieczeniowych szereg konferencyj, ce 
lem ustalenia metody akcji i nawiązania 


pertaktacyj z pracodawczym w spprawie 
poprawy bytu pracowników ubezpiecze 


niowych. 


Co wyświetlają kina? 


APOLLO: „Młody las“. 
ATLANTIC: „Uwielbiana*, 
ANTINEA: „Królowa niewolników” i 
„Precz z tetściową". 
AMOR: „Zbrodniarz* 
Kajenny*, 
AS: „W 80 min. naokoło świata”. 
ACRON: „Bez honoru“ i „Baby“. 
CAPITOL: „Czarna perła”. 


i „Więzień z 


KKKNKKKKKAAKKK XX UAKKAKAKXKKAAKAA 


mo CAPITOL } 


Początek 3, 5, 7, 9 
Pierwszy polski sensacyjno-erotyczny 
film reż. M. Waszyńskiego 


CZARNA PERŁA 
wara RERIIBODO 


w poz. rol. Zelicnowska, Brodnie- 
wicz, Znicz i Frenk.el 


CASINO: „Córka gen. Pankrasowa". 
COLOSSEUM: „Przeor Kordecki", 
COLOSSEUM MAŁE: „Bożek Mórz 
Południowych”, 
CORSO: „Cień szczęścia“ i rewja. 
CZARY: „Miłość Tarzana“. 
EUROPA: „Uwodzicielka”, 
FAMA: „Petersburskie noce“, 
FILHARMONJA: „Śluby ułańskie", 
FORUM: „Pieśń kozaka“, 
GLORIA: „Wróg kobiet" i „12 krze- 
set“. 
HELIOS:, ,Czy Lucyna to dziewczy- 
na“, 
ITALJA: „Zdobyć cię muszę“ í rewja. 
KOMETA: „Melodje cygańskie“ i re- 
wja, 
LOS, „AŁ 14 zatonęła”. 
LUX: „Parada rezerwistów”. 


MAJESTIC; „Wyspa skarbów". 


majestic 


P'eGz:. 5.4; 9% 


WYSPA 
SKARBÓW 


Dia miodzieży dozwolone 


Wallace BEERY 
RTEREAEYPRPO- PRES 
Jackie COOPER 
BZRICETWKEER 
L. BARRYMORE 


MASKA: „Ostatni ataman“ i „Kobieta 


i bestja”. 
"MEWA: „Tańcząca Venus“ 
dla ciebie“, 
NOWA TOMBOLA: „Buntownik“ 
„Pilauj swego meża!“ 
NIL: „Jej tajemnica” i rewja. 
PALACE: „Ucieczka przed ślubem”. 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


i „Noc 


MIEJSKI: „Eskimo“. 


KINOTEATR MIEJSKI 


Kłoczątek o godz. 6,—8.—10. 
Niedziele i święta: 4. 6. 8 i 10 


„ESKIMO” 


Dla młodzieży dozwolony 


Ceny miejsc: Od 45 gr. do 90 gr. 


OKO PRASKIE: „Sprytna dziewczy* 
na" j „Port san Diego“. 
PAN: „Koci pazur“ z H, Lloyd, 


Nowy - świat = 


najnowszej komediji p. t. 
“o CE PLATU 


PETIT TRIANON: „Ja mam tempera- 
ment” i „Kocha, Lubi, Szanuje”. 
PROMIEŃ: „Płonąca prerja" i „5 prze 
klętych dżentelmanów”. j 
PRAGA: „Czy Lucyna to dziewczy” 
na“ i rewja. 
RIALTO: „Wesoła Parada“. 
RAJ: „Powrót Szerloka Holmesa". 
RIVIERA: „Chłopcy z Placu Broni”. 
ROXY: „Syn King-Konga" i rewia. 
STYLOWY: „Stworzona do całows 
nia“, ; 
SŁOŃCE: „Ręka mściciela“. . 
SOKÓŁ: „życie jest piękne“ i „Sa 
marang“, is 
ŚWIA TOWID: „Świat się śmieje 


(komedia sowiecka). 


Wiesołyje 
Rebiata 


wywołują 
be2zustanny 
śmiech 

I radość 


w pierwszaj 
jazz-komedji 
sowieckiej 


TON: „Viva Villa", 
UCIECHA: „Maskarada“, 
UNJA: „Katarzyna Wielka“ f rewia. 


cą zł. 8.—, Za zmianę adresu 50 gr. 


20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie 
ad twyczajnych 10-cio szpaltowy 


Redaktor odpowiedzialnys STANISŁAW NIEMYSKL 


Odkito w Drukarni Spółki Nakladowo Wydawniczej Robotnik”, Warocha 7. 


Wydawca: RADA NACZELNA P, P, $ 
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